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gospodarczego uzdrowienia świala 
Stany Zjednoczone deklarują pełną pomoc dla Europy

r NOWY JORK (obsł. wł.).
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH STANÓW ZJEDNOCZONYCH MARSHALL ZŁOZYŁ

W CZWARTEK WAŻNE OŚWIADCZENIE NA TEMAT PRZYSZŁEJ POMOCY STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH DLA EUROPY. MINISTER MARSHALL ZWRÓCIŁ SIĘ DO NARODÓW EURO­
PEJSKICH Z APELEM, ABY WSPÓLNIE OPRACOWAŁY NOWY PROGRAM ODBUDOWY, 
PRZYRZEKAJĄC ZARAZEM POMOC GOSPODARCZA I FINANSOWĄ.

Omawiając odbudowę gospodarczą Europy, 
minister Marshall podkreślił, że została ona opó­
źniona na 6kutek tego, iż w dwa lata po ustaniu 
działań wojennych nie zostały jeszcze zawarte

Zgon Władysława Radkiewicza
LONDYN (obsl. wł.). ! zydenta „rządu londyńskiego", który zmarł
Wczoraj wieczorem ogłoszono wiadomość* po długich cierpieniach w,szpitalu (północna 

o zgonie Władysława Raczkiewicza — pre-1 Walia), przeżywszy lat 63.

3 uchwały kongresu USA 
o doniosłym znaczeniu politycznym i gospodarczym

NOWY JORK (PAP).
Amerykańska opinia publiczna skoncen­

trowała całą swoją uwagę na uchwałach 
kongresu, które będą miały poważny wpływ 
na sytuację polityczną I gospodarczą w Sta­
nach Zjednoczonych.

Są to:
1. Nowy kodeks pracy, który stanowi znaczne

ograniczenie praw Związków Zawodowych i po­
grzebanie zdobyczy robotniczych, osiągniętych 
& -eiągt ostatnich ’ut. Przeciwko
kodeksowi temu, protestuje cały amerykański 
świat pracy z AFL i CIO ma czele. Kodeks ten 
krytykuje również lieberalny odłam partii demo­
kratycznej z Henry Wallacem senatorem Poppe- 
rem, Taylorem i Wagnerem; Również wszystkie 
organizacje liberalno-postępowe w Stanach Zje­
dnoczonych zwalczają projekt nowego kodóksu 
pracy i apelują do prezydenta Trumana, aby 
założył veto. >

2. Przyjęta przez kongres ustawa o zniżeniu 
podatku dochodowego, obliczona jest na powię­
kszenie zysków przedsiębiorstw. Ustawa ta prze­
widuje minimalne obciążenie zarobków do 5 ty­
sięcy dolarów rocznie.

3. W kołach gospodarczych omawia się z oży-

Kto wysyłał listy Q 
z materiałem wybuchowym •

LONDYN (obsł. wł.) Żydowska grupa terro­
rystyczna zwana pod nazwą „Sterna" przyjęła 
na siebie odpowiedzialność za przesyłania lis­
tów z ładunkiem wybuchowym do wybitnych 
ludzi Wielkiej Brytanii. Ostatnio takie listy 
adresowane były do ministra spraw zagranicz­
nych Bevina i b. ministra tego resortu Edena.

Groźny pożar lasów
na pograniczu czesko-niemieckim

PRAGA (PAP).
W okolicach Decina, na pograniczu czesko- 

niemieckim, wybuchł groźny pożar lasu, którego 
do tej pory mimo wysiłków miejscowej ludności 
oraz wojska nie udało się zlokalizować. Dotych­
czas padło ofiarą ognia 100 ha lasu. Przypusz 
cza się, że pożar wy wołali sabotażyści niemieccy 

Obrady organizacji młodzieżowej 
w strefie radzieckiej Niemiec

BERLIN (PAP).
Rozpoczął się tu kongres Niezależnej Mło­

dzieży Niemieckiej strefy radzieckiej. Orga­
nizacja ta reprezentuje 423.000 członków. 
Na kongresie postanowiono poprzeć rezolu­
cję, powziętą przez Światową Federację 
Młodzieży Demokratyęznej.
J

Wojska perskie walczą z Kurdami
LONDYN (PAP) Agencja Reutera donosi z 

Teheranu, że armia perska rozpoczęła działania 
wojenne przeciwko 500 Kurdom, z wodzem pow, 
stańców irackich Mullan Mustafa Al Barzani na 
czele. Kurdowie ci przekroczyli granicę persko- 
iracką i wkroczyli na terytorium Persji. Al Ba­
rzani zwrócił się do rządu perskiego z prośbą 
o udzielenie mu schronienia. Władze irańskie 
zażądały bezwarunkowego poddania się. 

traktaty pokojowe z Niemcami i Austrią. Ana­
lizując szczegółowo dokonane przesunięcia w 
gospodarce europejskiej, sekretarz stanu Marshall 
stwierdził, że zatrudnienie i zasada społecznego 

wiemern ostatnią uchwałę kongresu w sprawie 
podwyższenia cła na wełnę. Ustawa ta została 
przyjęta przez kongres pod naciskiem amerykań­
skich hodowców wełny, którzy nie są w stanie 
konkurować z tańszą wełną australijską i nowo­
zelandzką. Wprowadzenie w życie tej ustawy 
oznaczałoby zaprzeczenie tież amerykańskiej po­
lityki zagranicznej w sprawie wolności handilu 
międzynarodowego. Ustawa ta spowodowała by 
zupełne fiasco genewskiej konferencji w spra­
wę handlu międzynarodowego.

Waliace przeciwTrumanowi
i „wojenno-reakcyjnej"

partii demokratycznej
WARSZAWA (P. R.).
B. wiceprezydent Stanów Zjednoczonych 

Waliace oświadczył na konferencji praso­
wej, że jest przeciwko wysuwaniu kandyda­
tury Trumana na przyszłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Waliace podkreślił, 
że dokona wszelkich wysiłków, aby stwo­
rzyć nową partię demokratyczno-liberalną. 
„Jeśli partia demokratyczna będzie nadal 
szła w wybranym przez siebie kierunku, co 
znaczy, że stanie się partią wojennej reakcji, 
nie będę jej członkiem44 — powiedział Wal- 
lace na zakończenie.

Fale strajków we Francji rośnie 
Czg Ramadier poda się do dgmisji?

WARSZAWA (P. R.) /
Sytuacja strajkowa we Francji nie uległa zmia­

nie. Korespondenci polityczni donoszą z Paryża, 
że premier Ramadier i wielu socjalistów są za­
niepokojeni rosnącą falą strajków. W dniu wczo­
rajszym rozpoczął się strajk generalny 550 tys. 
kolejarzy. Paryż jest pozbawiony taksówek 
wskutek strajku pracowników stacyj benzyno­
wych. Związki zawodowe pracowników metalo­
wych i policja francuska wystąpiły z żądaniem 
natychmiastowej podwyżki płacy.

Na czwartkowym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego premier Ramadier oświadczył, że 
rząd nie jest w stanie uwzględnić postulatów ro­
botników bez narażenia na szwank obecnego sy­
stemu gospodarczego Francji. Stanowisko pre­
miera wywołało różnicę zdań w łonie partii so­
cjalistycznej. Duża grupa socjalistów twierdzi, 
że premier Ramadier nie powinien dopuścić do 
konfliktu ze związkami zawodowymi. Niektórzy 
socjaliści twierdzą nawet, że jeśli sytuacja nie 
ulegnie zmianie, Ramadier powinien podać się do 
dymisji.

MOSKWA (PAP).
Jak donosi Agencja TASS, został odkryty 

drugi biegun magnetyczny pomiędzy Ziemią 
Wrangla a Ziemią Franciszka Józefa.

Radziecki badacz arkfyczny prof. Weinberg 
pierwszy wysunął przypuszczenie o istnieniu dru­
giego bieguna magnetycznego. Samoloty brytyj­
skie zaobserwowały w br.( przelatując nad Sve>r- 

podziału pracy stanowią podstawy współczesnej 
cywilizacji.

Europa potrzebuje więcej 
niż może kupić
,,W obecnej sytuacji gospodarczej Europy — 

oświadczył Marshall — zapotrzebowanie na ży­
wność i wytwory przemysłowe głównie z Ame­
ryki będą w ciągu najbliższych 4 lat znacznie 
większe niż zdolności płatnicze Europy". Jednak 
Europa musi otrzymać pomoc, gdyż inaczej na­
stąpiło by niezwykle poważne pogorszenie się sy­
tuacji pod względem ekonomicznym, społecznym 
i politycznym.

Ekonomia wymaga zaufania

„Środkiem zaradczym — mówił sekretarz stanu 
Marshall — jest przywrócenie w krajach euro­
pejskich zaufania do ich własnej gospodarczej 
przyszłości, do przyszłości całej Europy, a tak­
że przywrócenie normalnej wymiany i współ­
pracy. Stany Zjednoczone winny uczynić wszyst­
ko co jest w ich mocy, aby doprowadzić do eko­
nomicznego uzdrowienia świata, bez czego nie 
może istnieć ani stabilizacja, ani trwały pokój".

Przeciw
nędzy, rozpaczy I chaosowi .

Formułując zasady amerykańskiej polityki za­
granicznej, sekretarz 6tanu Marshall powiedział 
co następuje: „Amerykańska polityka nie- jest 
skierowana przeciwko jakiemukolwiek państwu, 
czy doktrynie, lecz przeciwko nędzy, rozpaczy 
i chaosowi. Celem polityki Stanów Zjednoczo­
nych jest odbudowa gospodarki świata. Pomoc 
Ameryki nńe może być udzielana w drobnych 
datkach. Pomoc Ameryki w przyszłości musi być 
pełna, aty zapobiec nędzy. Każdy rąąd chętny do 
współpracy w dziele odbudowy znajdzie pełne 
poparcie u rządu amerykańskiego. Nie mogą spo­
dziewać się pomocy Stanów Zjednoczonych te 
rządy, które będą stosowały wybiegi, aby uda­
remnić odbudowę gospodarczą innych krajów. 
Rządy, partie polityczne i inne ugrupowania, 
które dążą do utrwalenia nędzy ludzkiej, celem 
osiągnięcia politycznych czy innych korzyści, 
napotkają na opór ze strony Stanów Zjednoczo­
nych".

Inicjatywa musi być podjęta 
przez Europę

Zanim Stany Zjednoczone przystąpią do obszer­
nej pomocy dla Europy, kraje kontynentu euro­
pejskiego muszą między sobą osiągnąć porozu­
mienie co do roli, jaką odegrać mają same, by

LONDYN (obsł. wł.).
Premier francuski Ramadier oświadczył przy­

wódcy związku zawodowego kolejarzy, że nie 
będzie prowadził dalszych rokowań, dopóki strajk 
na dworcach nie zostanie odwołany. W Paryżu 
zwołano posiedzenie komitetu ministerialnego,

Niemieccy premierzy ze slrefy radzieckiej
wycofali się z konferencji w pierwszym dniu

LONDYN (obsł. wł.).
Wczoraj rozpoczęła się w Monachium konfe­

rencja premierów niemieckich. Na pierwszym ze­
braniu porannym 5 premierów ze strefy sowie­
ckiej zdecydowało się wycofać z konferen­
cji. Oświadczyli oni, że przyczyną ich akcji 
jest odmowa pozostałych premierów na włącze­
nie do porządku dziennego punktu o utworzeniu 
jednolitego państwa niemieckiego. Rząd bawar­
ski w oświadczeniu złożonym o godz. 3-dej nad 

drup, że biegun magnetyczny znajduje się około 
300 mil na północny zachód od dotychczas ozna­
czonego położenia. Radzieccy uczeni stwierdzają, 
że odchylenie igły magnesowej, o którym do­
niosła załoga samolotu brytyjskiego, potwierdziło 
teorię radziecką o istnieniu dwóch biegunów ma­
gnetycznych, a nie jednego, jak dotychczas przy­
puszczano.

pomoc rządu amerykańskiego była w pełni sku­
teczną. Nie byłoby ani rzeczą właściwą, ani 
skuteczną — mówił Marshall — gdyby rząd Sta­
nów Zjednoczonych jednostronnie opracował 
program gospodarczy Europy. Jest to' sprawa 
Europejczyków i inicjatywa musi być podjęta 
przez Europę.

Minister Marshall zakończył swoje oświadcze­
nie wyrażeniem nadziei, że istniejące trudności 
zostaną przezwyciężone, a to dzięki gotowości 
narodu amerykańskiego do podjęcia wielkiego 
obowiązku, który historia włożyła na barki Sta­
nów Zjednoczonych.

Truman konferuje
z nowym amasadorem USA w Polsce

NOWY JORK (obsł. wł.). We czwartek przed­
południem prezydent Truman odbył konfe­
rencję z mającym udać się wkrótce do War­
szawy nowomianowanym ambasadorem ame­
rykańskim w Polsce. Ambasador oświadczył 
dziennikarzom, iż przybędzie do Warszawy 
około 1 lipca.

Wojska radzieckie
opuszczają Bułgarię

WARSZAWA (P. R.)
Bułgarski minister spraw zagraniczny cli 

podał do wiadomości, że oddziały wojsk ra­
dzieckich rozpoczęły opuszczać Bułgarię.

Bevin jest pełen optymizmu
LONDYN (PAP).
Minister Bevin oświadczył w czwartek, 

że gdyby udało się rozwinąć produkcję i za­
pewnić niezwłoczne dostawy żywnościo­
we, w latach 1947—1949 nastąpiłaby olbrzy­
mia poprawa w stanie równowagi między 
Europą a półkulą zachodnią. Minister dodał, 
że jest pełen optymizmu pod tym względem.

Premier rumuński Groza 
w drodze do Jugosławii

LONDYN (Obsł. wł.)
Premier rumuński Groza na czele delega-" 

cji swego kraju udał się do Belgradu celem 
przeprowadzenia rozmów z rządem jugo­
słowiańskim. Według przypuszczeń rozmo­
wy te doprowadzą do zawarcia traktatu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

który pod przewodnictwem premiera rozważy 
sprawę dostarczenia żywności do miast, dotknię­
tych strajkiem kolejarzy.

Premier Ramadier podpisał dekret o upaństwo­
wieniu gazowni i elektrowni w Algierze.

W dniu wczorajszym rozpoczął się w całej 
Francji strajk studentów. Strajk wybuchł na tle 
niskich zapomóg dla młodzieży, akademickiej 
i wysokich opłat za naukę.

ranem stwierdził, jakoby premierzy zę strefy so­
wieckiej usiłowali rozbić konferencję.

BERLIN (PAP).
Dnia 6 czerwca rozpoczęła się w Monachium 

konferencja premierów niemieckich. W konfe­
rencji bierze udział 4 premierów ze strefy bry­
tyjskiej, 4 ze strefy amerykańskiej, 3 ze strefy 
francuskiej oraz do czasu wycofania się, 5 ze 
strefy radzieckiej.

MONACHIUM (PAP).
Premierzy ze strefy radzieckiej złożyli 'dekla­

rację, w której wyjaśniają przyczyny wycofania 
się z konferencji. Deklaracja stwierdza, że tylko 
plebiscyt, w którym weźmie udział cały naród 
niemiecki, może zadecydować o ustroju Niemiec 
i podziale władzy między rządem centralnym 
a rządami poszczególnych krajów. Główne przy­
czyny wzrastającej nędzy są: daleko idąca tole­
rancja wobec czynników narodowo-socjalistycz- 
nych w dziedzinie gospodarczej oraz istnienie 
wielkjch koncernów i wielkiej własności ziem­
skiej.
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- Komiwojażer 
„socjalizmu" niemieckiego

Dr Kurt Schumacher wyjechał na Między­
narodową Konferencję Socjalistyczną do Zu- 
richu. Poświęćmy nieco uwagi nie tyle same­
mu komiwojażerowi socjalizmu niemieckiego, 
ile tej partii, która w historii współczesnych 1 
Niemiec odegrała dość szczególną rolę. Po­
przez wszystkie publikacje powojenne, anali­
zujące genezę powstawania hitleryzmu w 
Niemczech przewija się myśl, źe Hitlerowi 
w znacznym stopniu utorowała drogę do 
władzy socjalna demokracja niemiecka.

Rartia socjalno-demokratyczna niemiecka, 
jest jedyną,w świecie, która w walce o ustrój 
parlamentarny po klęsce Niemiec w pierw'- 
szej wojnie światowej dała się zdystansować 
partiom bardziej prawicowym. Z. Eggert w 
pracy pt. „Walka o parlamentaryzację Nie­
miec 1917—191.8 rok" pisze:

„Wbrew oczekiwaniom rolę kierowniczą w 
Komitecie Konstytucyjnym odegrywali nie 
socjalni demokraci, lecz narodowo liberali, 
postępowcy i centrum. Oni, lecz nie socjalni 
demokraci złożyli wniosek zmiany konstytu­
cji Niemiec, który wywołał popłoch w rzą­
dzie Bethman-Hollwega. I w dalszym ciągu 
socjalna-demokracja podtrzymywała tylko 
wnioski partyj burżuazyjnych, nie wysuwa­
jąc swego programu. Rzecz znamienna, że 
postulaty niezależnej partii socjalno-demokra- 
tycznej nie były poparte przez socjalną de­
mokrację Scheidemanna."

Tego samego zdania jest ekspert komisji 
śledczej Reichstagu Bredt, który opisując 
pierwsze posiedzenie Komitetu Konstytucyj­
nego zaopatrzył je następującą uwagą: „Rzecz 
zdumiewająca, że pierwsze uderzenia (Vor- 
stoss) nastąpiły nie ze strony socjalnej de­
mokracji, lecz z ław centrum, narodowych 
liberałów i postępowców", (Das Werk des 
Untersuchungsausschusses, Reihe IV. S, 165).

Jeżeli więc w tak zasadniczej kwestii, jak 
wprowadzenie ustroju parlamentarnego w 
Niemczech socjalna demokracja nie umiała 
śtanąć na wysokości zadania, nic dziwnego, 
że nie potrafiła wychować mas niemieckich w 
duchu szczerze demokratycznym. Cały okres 
jej istnienia od 1§75 r, do dni dzisiejszych, 
to okres wysługiwania się kapitalizmowi nie­
mieckiemu i popierania prądów imperialistycz­
nych. Nie dziwimy się przeto, źe obecny prze- 
wódca socjalnej demokracji dr Kurt Schu­
macher kontynuuje politykę 'oportunistyczną 
i nacjonalistyczną Scheidemanna. Przypom- 
nijmy sobie, że „Anschlussu" z Austrią do­
magali się nie tylko wszechniemcy, lecz że 
na czele komitetu połączenia Austrii z Niem­
cami stanął prezydent ówczesny parlamentu 
socjalista Paul Loebe, ten sam, który obecnie 
przy bloku Schumachera zwalcza nasze gra­
nice na Odrze i Nisie, W Austrii na czele 
takiego samego komitetu stał nie kto inny 
tylko socjalista Renner, który dziś jest pre­
zydentem Austrii, Budowa pierwszego pan­
cernika niemieckiego została przeprowadzona 
przez socjalistycznego kanclerza Niemiec 
Muellera z wyraźnym uzasadnieniem, źe 
dzieje się to ze „względu na niebezpieczeń­
stwo polskie".

W chwili obecnej socjalni-demokraci nie­
mieccy, albo raczej ich przewódcy, naduży­
wając tej nazwy dla zgoła innych celów, 
znowu dystansują partie prawicowe w nie­
nawiści do Polski. Komiwojażer tzw, „socja­
lizmu niemieckiego", Schumacher odbywa już 
drugą podróż zagraniczną dla propagowania 
haseł nacjonalistycznych, mając za sobą mo­
ralne poparcie min. Marshalla w sprawie na­
szych granic nad Odrą, Nisą i Bałtykiem. 
Nie bez poparcia pewnych czynników w stre­
fach okupacyjnych amerykańskiej i angiel­
skiej nie dopuścił Schumacher partii „Jed­
ności". Na zjeździć swych zwolenników dnia 
7 kwietnia 1946 w Zellendorfie (amerykań­
ski sektor Berlina) ogłosił on deklarację, w 
której oświadcza, że „stary, socjalistyczny 
program walki klasowej nie odpowiada już 
duchowi czasu, nauka Marksa jest przesta­
rzałą i wymaga gruntownej rewizji", W myśl 
tego stanowiska rozpoczął Schumacher .kam­
panię przeciwko partii „Jedności".

' Nie wiemy, jakie zajmie on stanowisko na 
2jeździe socjalnej demokracji w Zurichu, w 
Szwajcarii wobec problemów ideologicznych 
socjalizmu. Jedno jest pewne, źe rozwinie 
tam propagandę antypolską, posługując się 
argumentami, których mu obficie dostarczył 
Goebbels. B.

Płoną lasy. Szczególnie częste są ostatnio po­
żary lasów na terenach Ziem Odzyskanych.

Ostatni wielki pożar lasu, który miał miejsce 
w okolicach Przewozu, 22 km od miasta Żar, na 
Dolnym Śląsku — objął dotychczas swym zasię­
giem 15 km1. Do akcji ratowniczej musiano zmo­
bilizować młodzież, milicję, ORMO, partie poli­
tyczne i 2 robotników fabrycznych. Szkody są 
olbrzymie.

Przypuszcza się podpalenie przez Niemców.
Nie będziemy wymieniać szeregu kolejnych 

miejscowości na Ziemiach Odzyskanych i Sta­
rych. Ograniczymy się tylko do stwierdzenia: 
każdy nawet najmniejszy pożar iesu — jest w 
naszych warunkach klęską narodową. Drzewo­
stan tak na skutek wojny, jak i rabunkowej go­
spodarki przedwojennej — doznał wiele strat. 
Dewastacja gospodarki leśnej jest — bez żadnej 
przesady — olbrzymia. W wyniku zmiany granic, 
lasy w Polsce nie uległy zwiększeniu. Należy je 
więc szczególnie pieczołowicie ochraniać.

Zalesienie jest piętą achillesową naszej gospo­
darki. — Posłuchajmy co mówią cyfry: 22% po­
wierzchni Polski przedwojennej przy 39% w Cze­
chach a 37,4% w Austrii — stanowiły lasy.

Na jednego mieszkańca wypadało 0,27 ha lasu, 
gdy tzw. wskaźnik Endrewsa wynosił 0,31 ha na 
mieszkańca. Wskaźnik ten oznacza niezbędną 
ilość lasów na pokrycie własnych potrzeb. My­
śmy nawet tego minimum nie osiągali.

Polska przedwojenna liczyła ogółem 8 969.1188 
ha lasów. Dziś stan obecny jest o 25% niższy. 
Nasz procent zalesienia — 21,7. Na Ziemie Od­
zyskane przypada 1 milion 630 tysięcy ha, a na 
Stary Kraj 4 miliony 220 tysięcy. Razem więc — 
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WARSZAWA (P. R.).
W Indiach, Afryce, Australii oraz innych kra­

jach zamorskich znalazło podczas wojny schro­
nienie wiele dzieci polskich, które są sierotami, 
bądź straciły kontakt ze swoimi rodzicami. Obe­
cnie, kiedy powstały warunki dla repatriowania 
tych najmłodszych obywateli polskich do kraju, 
emigracyjne czynniki polskie nie cofają się przed 
użyciem najbardziej cynicznych sposobów dla 
zatrzymania tych dzieci na obczyźnie, co w kon­
sekwencji doprowadzi do wynarodowienia ich. 
W skupiskach dzieci polskich przede wszystkim 
pozostawiono tylko te’ osoby, które bezwzględnie 
6ą przeciwne powrotowi do kraju. Członkowie b. 
rządu londyńskiego oddają dzieci poszczegól­
nym rodzinom hinduskim, a ponadto wysyłają 
transporty dzieci w niewiadomym kierunku, aby 
tylko usunąć je sprzed oczu władz polskich 
zajmujących się repatriacją.

Według-posiadanych informacji dzieci polskie 
wywożone są do niektórych dominiów brytyj­
skich, a zwłaszcza do Australii, gdzie śą adopto­
wane przez tamtejszych obywateli. Jest rzeczą 
oczywistą, że dzieci te zostaną stracone dla na­
szego narodu. Metody te przypominają zbro-

Niemieccy fachowcy grożą ucieczką 
ze stref anglosaskich

HAMBURG (API).
. Jak donosi niemiecka agencja prasowa, kon­
trolowana przez władze brytyjskie, odbyła się 
w brytyjskiej strefie Berlina narada przewodni­
czących rad zakładowych zakładów Siemensa. 
Przewodniczący przyjęli rezolucję, w której gro­
żą, że specjaliści i wykwalifikowani robotnicy 
Opuszczą strefę brytyjską i amerykańską, „po­
nieważ przydziały żywnościowe w tych strefach 
nie gwarantują minimum egzystencji".

Specjaliści zamierzają się udać do innych stref. 
Kopia tej rezolucji przesłana została brytyjskie­
mu zarządowi wojskowemu, sojuszniczej radzie 
kontroli- i komitetowi niemieckich związków za­
wodowych.

Z DNIARatować lasy polskie

milionów 850 tysięcy ha.

Widzimy więc, że takiego stanu posiadania 
bronić trzeba, jak oka w głowie.

Tegoroczna powódź była nie tylko skutkiem za­
burzeń klimatycznych, długotrwałej zimy, obfi­
tych opadów śnieżnych, a co za tym idzie „roz­
szalałego żywiołu", ale rozmiary jej. były w du­
żym stopniu spowodowane naszym fatalnym sta­
nem zalesienia. z

Nie trzeba chyba bowiem tłumaczyć, jakie zna­
czenie mają lasy dla zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa powodzi.

O ile w czasie najbliższym nie przedsięwezmie- 
my żadnych środków, któreby zwiększyły stan 
zalesienia kraju conajmniej do 30% (w perspek­
tywie systematycznego zalesienia wybranych te­
renów i pilnowania obecnego stanu posiadania) 
— przyszłość Polski r.a tym odcinku poniesie do­
tkliwe straty. Już bowiem w krótkim czasie nie 
będziemy mogli nie tylko eksportować drzewa 
(nawet w formie gotowych fabrykatów), ale za­
braknie nam surowca na potrzeby wewnętrzne 
i będziemy zmuszeni nolens-volens do uciążli­
wego importu.

Przemysłowi drzewnemu grozi katastrofa, a 
ludności pogorszenie warunków życia: zwiększe­
nie częstotliwości powodzi, spadek zdrowotności, 
zmiaha klimatu itp.

O tym wszystkim mówią nam cyfry. Mowę 
cyfr należy zrozumieć i wyciągnąć z niej wnio­
ski. Te wnioski dla nas, na dziś fcą proste: Bronić 
lasów, zabraniać je'niszczyć i rozpocząć planowe 
zalesienie. To drugie jest rzeczą specjalistów. Ale 
ochrona lasu jest obowiązkiem całego narodu.

Stefan Śłonlński

Cyniczne metody bankrutów emigracyjnych 
przeciw repatriacji polskich dzieci

dnicze praktyki niemieckie z czasów wojny, 
zmierzające do wynarodowienia dzieci polskich 
zabranych przemocą rodzinom.

Udział wojsk duńskich
w okupacji Niemiec

KOPENHAGA (APlj.
Pierwsze oddziały brygady duńskiej, która 

weźmie udział w okupacji Niemiec, przekroczyły 
wczoraj granicę duńsko-niemiecką. Brygada ta 
składać się będzie z 4000 ludzi. Zostanie ona od­
dana pod dowództwo brytyjskie. Główne siły 
brygady duńskiej przybędą do Niemiec w dru­
giej połowie czerwca.

W SMÓCIlh
DO KONGRESU USA wpłynie wkrótce wnio­

sek. o przyznanie wielomilionowych funduszów 
fia modernizację urządzeń w Kanale Panamskim. 
Dowódca armii amerykańskiej pragnie podjąć 
budowę zupełnie nowego kanału, leżącego, na 
poziomie morza bez śluz. Zdaniem wojskowych 
kanał taki byłby łatwy do obrony przed bom­
bardowaniem. ,

DO SZCZECINA nadszedł z Lubeki transport 
kolejowy z 487 byłymi żołnierzami dawnej dy­
wizji gen. Maczka.

W FINLANDII w wyborach delegatów na kon­
gres związków zawodowych, którego obrady 
mają rozpocząć się 15 czerwca w Helsinkach/ 
socjaliści uzyskali 166 miejsc, komuniści zaś 132.

RZĄD CZECHOSŁOW ACK1 postanowił zaprosić 
do Czechosłowacji na wywczasy 500 dzieci pol­
skich na Roszt ministerstwa *opieki społecznej.

W BUŁGARII aresztowano przywódcę jednej 
z opozycyjnych partyj Petkową pod zarzutem 
zdrady stanu. Petkow był ministrem jednego z 
gabinetów bułgarskich.

EKSPORT PSZENICY Z USA do dnia 30 czerw­
ca br. wyniesie 375 milionów buszli, w porówna­
niu z 391 milionami buszli, wysłanymi za granicę 
w roku 1945/46, ,

Zdrajca zawisnął na szubienicy
Sąd Okręgowy w Ostrowie — o czym dono­

siliśmy — skazał na karę śmierci przez powie­
szenie Waltera Paternostra za znęcanie się nad 
Polakami w czasie okupacji. Skazany odwołał 
się do łaski Prezydenta. Odpowiedź nadeszła od-

(ul) Kiedy w 1945 r. opuszczali kwatere żół-

sklep Stanisława Bańkowskiego, zabierając 
pieniądze i in. ruchome przedmioty.

W Zielonej Górze pod Obrzyckietn, pow. sza­
motulski, wykryto w bieżącym tygodniu niele­
galną garbarnię, którą urządzili i prowadzili bra­
cia Wacław i Henryk C-ieciołkowie. Inspektor 

j Centrali Skór z Poznania — który otrzymawszy

€ <
Kowna, wobec czego w dniu 3 czerwca br. wy­
rok został wykonany.

Społeczeństwo przyjęło ten fakt z zadowole­
niem, traktując go jako akt sprawiedliwości za 
krzywdy i poniewieranie godności ludzkiej Po­
ldków. (ipc)

Dwa wyroki śmierci w Gnieźnie
Eskapada im się spodobała, więc postanowili 

nierze radzieccy, syn właściciela domu, 21-letni ją powtórzyć. W nocy na 4 maja br. udali się 
Gramze Seweryn ze Szczytnik Duchownych pow. 
gnieźnieńskiego otrzymał od jednego z tych żoł­
nierzy pistolet typu „Nagan" i 7 naboi. Choć 
wiedział, że za nielegalne posiadanie broni gro­
zić mu może surowa kara, jednak „Nagana" nie 
oddał, lecz schował go na strychu, gdzie przele­
żał do dnia 25 kwietnia br.

Kolega jego z sąsiedniej wsi Osiniec, Choj­
nacki Edward, lat 21, zdobył natomiast karabin 
typu „Mauzer" i 10 naboi. Również i on przecho­
wał karabin na strychu stajni zabudowań gospo­
darczych swego ojca.

W dniu 25 kwietnia br. wydobylhoni broń, by 
dokonać napadu rabunkowego. Do pomocy wzięli 
jeszcze trzeciego kolegę 19-letniego Kanclerza 
Bolesława ze Szczytnik. Trójka udała się do 
Gniezna i tam dokonała napadu rabunkowego 
na 
mu

do Arkuszewa, gdzie przy pomocy pistoletu i ka­
rabinu dokonali napadu na członka PPR. 
Pawłowskiego, po uprzednim sterroryzowaniu 
osób znajdujących się w jego domu.

Do trzeciego występu już nie doszło, gdyż cała 
trójka zasiadła na ławie oskarżonych Wojsko­
wego Sądu Rejonowego w Poznaniu, na sesji wy­
jazdowej w Gnieźnie.

Po szczegółowym rozpatrzeniu sprawy sąd ska­
zał Gramze i Chojnackiego na karę śmierci oraz 
utratę wszelkich praw na zawsze a Kanclerza 
na 15 lat więzienia i 5 lat utraty praw publicz­
nych.

Surowy wymiar kary Sąd umotywował tym, 
że oskarżeni nie dopełnili obowiązku w myśl 
ustawy amnestyjnej i nie złożyli broni. W sto­
sunku do Kanclerza, sąd wziął pod uwagę jego 
młody wiek, dotychczasową niekaralność oraz 
niski stopień rozwoju umysłowego.

Wykrycie nielegalnej garbarni
doniesienie przyjechał na miejsce — dokonał-za­
jęcia 50 kg skóry niegarbowanej, 12 sztuk skór 
wygarbowanych i 35 różnych skór. Dalsze do­
chodzenia \v tej sprawie w toku, (ik) /

Bolesna sprawa
w trakcie debaty sejmowej nad programem t 

walki z drożyzną i spekulacją minister Minc 
poruszył drażliwe zagadnienie pizemytu. W dys­
kusjach publicznych zazwyczaj uniku się lego 
tematu, gdyż fakt, że'w naszym społeczeństwie 
znajdują się jednostki, które ośmielają się okra­
dać wyniszczony kraj na rzecz obcych, doprawdy 
nie przynosi nam zaszczytu. Tym niemniej trzeba 
było wreszcie uderzyć pięścią w stół i powie­
dzieć. że czas już skończyć z machinacjami tego 
najgorszego typu spekulantów, wywożących z 
Polski, borykającej się z trudnościami gospodar­
czymi, środki spożywcze i inne artykuły nie­
zbędne dla ludności pracującej.

Polska Zbrojna", oficjalny organ naszych sił 
zbrojnych, cytuje konkretny przykład przemytu. 
W dniu 27 maja br. w miejscowości Daluje szcze­
ciński oddział Wojsk Ochrony Pogranicza za­
trzymał samochód ciężarowy, w którym 14 prze­
mytników wiozło do Niemiec prawie 2 tony 
kawy, kiełbasę, wódkę, wino, czekoladę, cytryny, 
3300 papierosów i 100 tys. marek niemieckich. 
Przemytnicy próbowali przekupić żołnierzy, 
ofiarowując im jako łapówkę 25.000 zł i złoty 
zegarek. Gdy się to nie powiodło, próbowali 
ieszcze raz tej samej metody wobec komendanta 
strażnicy, na którą zośtali doprowadzeni, ofia­
rowując mu 1000 dolarów amerykańskich.

Nie jest to niestety przykład odosobniony. 
Trudna sytuacja na rynku zbożowym, jaka za­
istniała obecnie, jest w dużej mierze wypływem 
machinacji pijawek, które w latach okupacji 
przyzwyczaiły się do robienia interesów z Niem­
cami i dzisiaj nadal próbują ich „dożywiać" 
kosztem polskiego społeczeństwa. Koniecznym 
jest podjęcie natychmiastowej akcji dla zabez­
pieczenia się przed przemytem. Trzeba odpowie­
dnio wzmocnić oddziały Ochrony Pogranicza, 
kierując tam najbardziej sumienne i wypróbo­
wane jednostki. Przemytnicy i osoby współdzia­
łające z nimi winny podlegać najsurowszym ka­
rom i być po prostu usuwani ze społeczeństwa. 
Jak wynika z relacji zamieszczonej w „Polsce 
Zbrojnej" przemytnicy, by zmylić czujność pla­
cówek granicznych podszywają się często pod 
firmy instytucji państwowych a nawet wojsko­
wych. Wydaje się nam, że takie „podszywanie" 
nie mogło by mieć miejsca, gdyby w danych in­
stytucjach nie znaleźli się ludzie idący prze­
mytnikom na rękę, a może partycypujący w zy­
skach. Sankcje karne nie mogą więc ograniczać 
się tylko do osób przyłapanych na granicy, ale 
muszą objąć również tych wszystkich, którzy w 
ten czy inny sposób maczali palce w zorgani­
zowaniu przemytu.

Wobec hien, które z chęci zysku pozbawiają 
naród polski środków żywności czy innych nie­
zbędnych artykułów i dostarczają je Niemcom, 
skutecznym może być tylko jeden argument: 
stryczek lub kula.

Piosenka Czytelnika
Muzyka: Fr. Leszczyńska

I nagle żal... Tekst A. Nowicki 
Marsz robotniczej Łodzi

tekst: H. Rostworowski
Nigdzie nie jest tak dobrze jak 

w niebie...
tekst: K. I. Gałczyński 

Warszawa-tekst: H. Rostworowski 
Cena egz. 70.— zł Sprzedają księgarnie

5506

Ceduła giełdy zbozowo-towarowej
w Poznaniu

z dnia 4 czerwca 1947
Ceny rozumieją się za towrar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon stacja załad. w woj. 
poznańskim.

Zboża: Jęczmień przemysłowy 3500—3700, ję­
czmień browarniany 4000—4200, owies 4000 do 
4200. Przetwory młynarskie: Otręby pszenne 2300 
do 2400, otręby żytnie 1900—2000, otręby ję­
czmienne 1900—2000. Strączkowe, oleiste, koni­
czyny i inne nasiona: Groch Wiktoria 4700—5000, 
wyka jara 3700—3900, peluszka 3700—3900, łubin 
gorzki 2950—3100, łubin niegorzki 3400—3600, 
seradela 3200—3400, rzepak ozimy 13 000—14 000, 
siemię lniane 14 500—15 000, gorczyca 10 500 do 
11 000. Pastewne i inne: Makuchy lniane w ta­
flach 3600—3700, makuchy rzepakowe w taflach 
2700 z800, śrut lniany 3400—3600, śrut rzepako­
wy 2500—2600, ziemniaki nadajace się do sa­
dzenia 650—750.

SZTANDARY
Chorągwie, Paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie.Pra- 
cownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, ul. Skarbowa nr 23

Tel. 12-54 26494
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Drukujemy dalszy ciąg reportażu history­

cznego pt. „Dwie inwazje-, odsłaniającego 
kulisy jednej z największych operacji stra­
tegicznych w dziejach świata — lądowania 
wojsk alianckich na wybrzeżu Francji.

[JÓZEF BOHDANOWICZ

Ostatni akt: 6 czerwca 1944
W grudniu 1940 roku Goebbels w jednym

ze swych artykułów mimochodem 
wzmiankuje, że Anglicy przy nadarza­

jącej się okazji .mają zamiar napaść na Europę. 
Powolna metamorfoza militarnych potencjałów

izolacji pola wai- 
nieprzy jacielslftie- 
go zaplecza.

A
AB

stron walczących powoduje korektę niemiec­
kich karykatur wojennych. Nikt już nie ry- 
s.uje opancerzonej pięści niemieckiej dobijają­
cej się do angielskiej fortecy i nikt już nie 
wrzeszczy do czuwającego w okienku Chur­
chilla: „Anglio, przychodzimy!" Nadszedł czas, 
gdy ,,Das Reich" umieścił na całej pierwszej 
stronie postać żołdaka niemieckiego stojącego 
nad Kanałem i odpierającego szturm Churchilla 
na „Festung Europa". Długa droga, która na 
przestrzeni czterech lat doprowadziła wreszcie 
do inwazji, obfituje w nowe mtfnienty charak­
teryzujące „mimikry" hitlerowskiej propagandy 
w obliczu „przeciągającej się wojny". Propa­
ganda nie ukrywa nowych niebezpieczeństw' 
wyłaniających się na horyzoncie Rzeszy, lecz 
sposoby uporania się z nimi, podawane są w 
formie tak sofistycznie ujętej argumentacji, że 
słuchacz lub czytelnik bardziej jest przejęty 
błyskotliwością ewentualnej niemieckiej odpo­
wiedzi, niż samym niebezpieczeństwem, po pro­
stu nawet pragnie, by ono przyszło!

Goebbelsowi pomysłów^nie brakowało. Gdy 
skończyła się passa zwycięstw niemieckich, 
uciekł się, jak zwykle, do porównań, by każdy 
mógł sobie uzmysłowić, dlaczego trudna jest 
droga do ostatecznego zwycięstwa. Wojna 
Niemców jest wspinaniem się na górę. Najgo­
rzej osiągnąć szczyt, znaleźć się „iiber den 
Berg", a potem już pójdzie łatwiej. Ścieżka na 
wyimaginowany „Zugspitze" nie jest łatwa. W 
lutym 1942 roku Goebbels radził „zaciskać zęby 
i kroczyć śmiało naprzód", albowiem „na szczy­
cie nęci nas wielki cel".

SZTURM NA „TWIERDZĘ — EUROPĘ4*

Inwazja rozpoczęła się 6 czerwca 1944. Alian­
ci wyładowali, nie napotykając w Kanale 
kontrakcji niemieckiej. Niemcy stanęli wo- 

bez faktu dokonanego, zdziwieni, że wylądowano 
na najmocniej ‘bronionym odcinku. Nadszedł 
czas próby dla wszystkich gróźb pod adresem 
mającego ewentualnie wylądować wroga. Da­
dzą się one streścić jednym wyrażeniem: „Der 
Gegner wird sein Wunder erleben". Rzeczywi­
stość przekreśliła te pobożne życzenia. Lądowa­
no na przestrzeni około 120 kilometrów podzie­
lonych na pięć odcinków. Na żadnym z nich 
nie udało się Niemcom zepchnąć do morza 
wojsk inwazyjnych. Luftwaffe nie miało nic 
do powiedzenia wobec olbrzymiej przewagi lot­
nictwa anglosaskiego. Przy tej sposobności na­
leżało by zwrócić uwagę, że Niemcy w dalszym 
ciągu operują przeważnie dwumotorowymi bom-

LISTY Z POZNANIA (3)

„ledyna droga do nieśmiertelności — to zdrowe 
i liczne potomstwo".

Afisz z hasłem tym znajdziesz, Urszulo, w Po­
znaniu na każdym kroku, w poczekalniach, w 
składach, na dworcach, ba, nawet w tramwaju. 
Głęboką mądrość tego hasła uznali poznaniacy 
nie tylko w teorii, ale i w — praktyce: Poznań 
roi się od dzieciarni i młodzieży!

Piękny, krzepiący widok. Małe berbecie śpiące, 
plączące, śmiejące się, wierzgające, paradują 
ulicami miasta w swoich wózkach-limuzynach 
w ilości gdzieindziej niespotykanej. W ogrodach, 
na skwerach i placach pełno bawiącej się dzie­
ciarni w wieku przedszkolnym, wesołej i roz- 
dokazywanej, ale nie — rozłobuzowanej. Owego, 
tak charakterystycznego dla dzieci z innych sku­
pisk, dzikiego nieokiełznania w zabawie, nie zo­
baczysz tu, Urszulo. Brzdące, idąc śladami swoich 
rodzicieli (a cóż lepiej wychowuje od żywego 
przykładu?) zdają się rozumieć i uznawać, że 
jest pewna granica, której przekraczać nie wolno. 
W małych główkach zaczyna kiełkować ziarno 
przyszłej przyzwoitości wewnętrznej i zewnę­
trznej, owej dyscypliny .moralnej, bez której nie 
do pomyślenia jest dziś życie społeczne na 
wyższym szczeblu cywilizacyjnym.

Na ulicach pełno czapek gimnazjalnych i stu­
denckich. Spod daszków czapek patrzą oczy po­
godne i spokojne, uważne i nieustraszone.

Przeciętna rodzina poznańska żyje bardzo — 
jak to się mówi — bogobojnie. Praca, dom, dzieci, 
troje, czworo, nierzadko pięcioro. Po prący ga­
zeta (poznaniak nie umiałby żyć bez gazet) i ulu-

dwumotorowych myśliwców, 
moment miała na uwadze

bowcami, którymi rozpoczęli wojnę, podczas 
gdy Alianci używają głównie czteromotorowych 
bombowców i 
Z pewnością

Podczas gdy wojska lą­
dowe umacniały swe 
przyczółki (linie kre­
skowane), alianckie siły 
lotnicze .bombardowały 
mosty i koleje (miejsca 
oznaczone gwiazdkami) 
celem 
ki od

Poważną rolę w „inwa­
zji" odegrały specjalne 
oddziały wojsk desan­
towych, które rozwijały 
akcje bojową na tyłach 
nieprzyjaciela. Na zdję­
ciu: skoczek spadochro­
nowy w kilka sekund 
po wylądowaniu przy* 
gotowuje się do natar­

cia.

propaganda niemiecka, 
rozpoczętej inwazji stwierdziła, że „rzucono na 
szalę potencjał zbrojeniowy dwóch kontynen­
tów".

gdy w komentarzu do szczyt" dojrzał raptem „piekło trudności, obcią­
żeń i niebezpieczeństw" właśnie w chwili gdy 
on, cywil, otrzymuje szumny tytuł „pełnomoc­
nika Rzeszy dia prowadzenia wojny totalnej" 
(lipiec 1944). Powtarza się historia stalingradz- 
ka. Wtedy również chodziło o zdobycie „ope­
ratywnych rezerw" v>a nałożenie „drakońskich 
kar na dekowników" i przepędzanie pałką męź-nie- 

jest

CHERBOURG I LE HAVRE

Propaganda próbowała przekonać naród 
miecki, że pierwszym celem aliantów 
zdobycie portu, jako warunek sine qua non 

udania się całej, imprezy, a więc zajęcie Le 
Havre i Cherbourga. Niewątpliwie dużą nie­
spodzianką dla Niemców było przyholowanie 
do brzegów dwóch ruchomych portów. Lecz 
o tym niemiecka opinia publiczna nie wie­
działa. Trzeba było wygrywać ten atut, by trzy­
mać opinię w napięciu, co się stanie gdy Alian­
ci nie rozwiąźą zagadnienia zaopatrzenia; było 
ono przecież kardynalnym warunkiem udania 
się inwazji. Stąd takie uparte bronienie przez 
Niemców Cherbourga, oddanego wreszcie Ame­
rykanom 26 czerwca po „wzorowym zniszcze­
niu wszystkich urządzeń portowych".

Alianci, planując inwazję, wyszli z założenia 
że w ciągu 3 miesięcy nie będą mogli korzy­
stać z portów. Wyładunku miały więc dokonać 
przyholowane porty. W dniach pomiędzy 19 
a 22 czerwca inwazja stanęła pod znakiem zapy­
tania. Burza morska omal nie spowodowała 
katastrofy. Jeden port został zniszczony, drugi 
szczęśliwie ocalał. Znaczenie tych portów dla 
inwazji niech podkreślą cyfry. Od 6 do 11 
czerwca wyładowano przy ich pomocy 326 547 
żołnierzy, 54 186 pojazdów i 104 428 ton zaopa­
trzenia. Dnia 4 lipca 1944 milionowy żołnierz 
aliancki •wylądował w Normandii, a w 10 dni 
potem zakończono wyładowywanie milionowej 
tony zaopatrzenia i prawie 300 000 pojazdów./

Wystrzelenie na Anglię pocisku VI podtrzy­
mało Niemców na duchu, lecz tylko na krótki 
okres czasu. Zaledwie VI zaczęło działać, sa­
ma propaganda niemiecka ostrzegła opinię pu­
bliczną przed budowaniem na tym fundamencie 

i 
i

biona rozrywka letnia, pożyteczna i zdrowa — 
ogródek działkowy. W niedzielę, oczywiście 
msza św. w kościele, spacer lub wycieczka 
podmiejska z całą rodziną, spotkania z krewny­
mi i bliskimi, kino lub teatr.

Chciałbym Ci napisać, Urszulo droga, co naj­
bardziej odróżnia tutejsze społeczeństwo od 
reszty społeczeństw Polski, ale to nie jest łatwe. 
Bo że jest ono inne wie się już w kilka dni 
po przyjeżdzie do Starej Polski (tak brzmi wła­
ściwa nazwa tej części kraju, mylnie tłumaczona 
z łaciny na „Wielką Polskę"). Ale na czym po­
lega ta inność.

Przypomina mi się sposób, przy pomocy któ­
rego z wielkim, procentem prawdopodobieństwa 
odróżniało się na zachodzie Europy swoich od 
obcych w okresie wojennym. Wystarczyło wejść 
do restauracji i rozejrzeć się po obecnych. Ten, 
kto je swój kotlet wolno i niefrasobliwie, nie 
spiesząc się, to napewno jest Anglik, Holender, 
Belg, Szwajcar lub Francuz. Kto „wcina" w po­
śpiechu, rozglądając się niespokojnie po bokach 
jakby w obawie, że ktoś nie pozwoli mu zjeść 
do końca —- to murowany Polak! Można było 
podejść do takiego i spytać bez obawy o pomył­
kę: „Pan z których stron?" Rodak rozdziawiał 
gębę, odsuwał talerz, rzucał się z pyskiem i ry­
czał radośnie: „To pan też Polak. Ja z Gór- 
czewskiejl"!

Otóż Wielkopolanie to tacy Starzy Polacy, 
którzy jedzą swój kotlet wolno i spokojnie, 
mimo że — jak to świetnie ujął Osmańczyk — 
ojczyzna nasza w ostatnich paru wiekach coś 

zbyt wielkich nadziei: ożycie nowej broni nie 
gwarantuje stuprocentowego zwycięstwa, nie 
spowoduje szybkiego zwrotu sytuacji militarnej 
— nigdy jeszcze nie zdarzyło się, by nowa 
broń mogła rozstrzygnąć wojnę. Kontroiensywa 
grudniowa w Ardennach, większe wprowadziła 
zamieszanie w alianckich szykach, aniżeli poci­
ski

Inwa 
kiej. 
przyi

VI.

STALINGRAD POWTARZA SIĘ-
nwazja dopełniła kielich goryczy niemiec- 

. Militarna sytuacja Niemiec zaczęła 
przypominać położenie ich przeciwników z 

lat 1939/40, gdy Niemcy lubując się własnymi 
sukcesami obrazowo opisywali pobicie swych 
wrogów „Mit Mann und Ross und Wagen". 
Goebbels w swej ciągłej „wędrówce na górski

Ludzi i kapitałów potrzebują Ziemie Zachodnie
Wznowiona z wiosną br. systematyczna re­

patriacja Niemców z terenów Ziem Odzyska­
nych, przyniesie w rezultacie pod koniec roku 
prawie całkowite oczyszczenie Polski z elemen­
tu germańskiego. Proces ten zwiększy jeszcze 
chłonność Ziem Odzyskanych. Wszyscy mamy 
obowiązek współdziałania w zaludnieniu i repo- 
lonizacji Ziem Odzyskanych. Każda nieraz błaha, 
nieokreślona nawet ramami urzędowania usługa 
ma tu swoją -wartość. Żle postępuję zawiadowca 
stacji, który na prośbę repatriantów o szybsze 
skierowanie pociągu do stacji przeznaczenia po­
nieważ od kilku dni nie mieli nic ciepłego w 
ustach, odpowiada: „A czy wy troszczycie S’ę 
o to, czy ja dzisiaj jadłem", żle postępuje re­
ferent osadnictwa wiejskiego, który sprawy 
osiedleńcze traktuje tylko urzędowo, nie mogąc 
zdobyć się na ludzkie podejście do chłopa, jeśli 
ten nie radzi sobie zaraz skutecznie na obcym 
początkowo terenie. Wystarczy objechać' kilka 
powiatów i zaobserwować, który z nich posiada 
majątki względnie wsie stosunkowo niewiele 
zrujnowane lecz puste, aby wydać sąd, czy 
władze tych powiatów opiekują się przesied­
leńcami i udzielają im życzliwej pomocy. W roz­
mówię z ludźmi sąd taki zwykle się potwierdza, 
a bliski nam teren Ziemi Lubuskiej mógłby do­
starczyć przykładów dwóch miar stosowanych 
w podejściu do sprawy. ' 

bardzo ruchliwa jest, jak wagon na kółkach, 
w tę i w tamtą... Tak, dominującą cechą Starej 
Polski jest jej zasiedziałość, jej niewzruszona 
trwałość i nieustępliwość wobec wszelkich prze­
ciwności, jej tradycja i — długofalowość jej życia.

Wiele stąd nieporozumień, nieraz krzywdzą­
cych Wielkopolan. Pomawia się ich o pewną 
ociężałość w działaniu i myśleniu, o brak roz­
machu i polotu, niemal brak wyobraźni. Mój 
Boże, a to przecież tacy ludzie, i c h przodkowie 
zdali egzamin najwyższej dojrzałości duchowej, 
organizując przed tysiącem lat w arcytrudnych 
warunkach pierwszy zalążek państwowości pol­
skiej na naszych ziemiach! Więc jakże to?

Twoja realistyczna natura, Urszulo, źle się 
czuje w abstrakcji, wiem o tym, wolisz cyfry, 
prawda? Służę Ci statystyką. Poznań to:

— najmniejszy stosunkowo procent zużycia 
wódki, najmniejszy procent spraw rozwodowych, 
najmniejszy procent wykroczeń prawnych, naj­
mniejszy procent lichwiarstwa, najmniejszy pro­
cent zbrodni politycznych i największy procent 
dzieci!

Kiedy myślę Warszawa — widzę tłumy ruchli­
wych przechodniów, krzyżujące się na zgiełkli­
wych ulicach tego miasta, widzę pośpiech, gwar, 
blichtr, błyski fajerwerkowe. Wszystko to wi­
ruje gdzieś w próżni, w pustce. Kiedy noc uci­
szy rozgwar niezmordowanych w swej energii 
warszawian, miasto wionie czczością — — jak 
obóz cygański,* porzucony przez swój wrzaskli­
wy ludek.

Kiedy mówię Poznań — widzę fale młodych 
głów, całe zastępy młodzieży, kroczące prosty­
mi i jasnymi, utartymi \ ulicami tego miasta, 
wolno i z rozwagą ale niewzruszenie, coTaz da­
lej i dalej, w górę, ku trwałej słonecznej przy­
szłości. Zygmunt Jabłkowski 

czyzn i kobiet, którzy w kurortach „herum- 
rakeln und sieb dort GerCchte zutratschen..."(!) 
Wówczas padło hasło „Najbardziej radykalna 
i totalna wojna jest wojną najkrótszą". A obec­
nie?— Goebbels oświadcza: ...„Wojna totalna sta­
nie się teraz praktyczną rzeczywistością", i są­
dząc, że naród niemiecki nie zauważy tego, 
kradnie z lamusa niepotrzebnych już Churchillo­
wi, a tak pożytecznych cztery lata temu rekwi­
zytów wojennych, psychologiczny instrument:

„Jestem przekonany, że nie ma wogóle 
nieszczęścia i niebezpieczeństwa, które w 
końcu nie obróciłoby się na naszą korzyść". 

Zbrodniarz Sauckel otrzymuje polecenie wy­
łapania wszystkich zatrudnionych „w pozornym 
stosunku służbowym". Dekownicy mieli rato­
wać „honor" Hitlera.

Dnia 11 września wojska amerykańskie wkro­
czyły na tereny Niemiec w rejonie Trieru.

Marzeniem Niemców 
wojskami zawodowymi, 
do pospolitego ruszenia, 
lityk" sięgnął jednak w 
do tego ostatniego środka, 
pospolitym ruszeniu 
taki passus:

„Za broń uważać należy wszelkiego ro­
dzaju strzelby z bagnetami i bez bagnetów, 

, dzidy,
czaste 
dzone,

było wygranie wojny 
bez potrzeby sięgania 
„Genialny wódz i po- 

październiku 1944 roku 
Rozporządzenie o 

zawierało między innymi

kije góralskie, widły do siana, kol- 
maczugi, szable, kosy na sztorc osa- 
żelazo itd;“

*

partii NSDAP podpisany przez Hitle-i Program
ra, ogłoszono 24 lutego 1920 roku, w sześć ty­
godni po wejściu w życie Traktatu Wersalskie­
go. W punkcie drugim programu zawarte jest 
zadanie obalenia Traktatu Wersalskiego.

Wojna Hitlera rozpoczęła się 1 września 1939 
roku, a więc dziewiętnaście i pół lat potem. 
Trzeba było aż pięć lat i 8 miesięcy zmagań bez 
precedensu w historii, by szaleńca przekonać, 
że pozostały mu do walki tylko pazury, zęby 
i narzędzia gospodarstwa wiejskiego. Dopóki nie 
zdołamy wyjaśnić związku przyczynowego po­
między tymi datami, będziemy zawsze chodzili 
po omacku w doszukiwaniu się głębszych przy­
czyn ostatniej wojny. Wciąż będziemy stawiać 
pytanie, dlaczego ludzkość używa wspaniałych 
wynalazków do samozniszczenia, zamiast do 
podciągnięcia się wzwyż.

Teren Ziemi Lubuskiej leżący w granicach 
naszego województwa siłą rzeczy ma dla nas 
największe znaczenie. Choć i tu PUR może się 
poszczycić po-ważnymi osiągnięciami w zagos­
podarowaniu wsi, mimo to chłonność terenu nie 
jest dostatecznie wykorzystana. Wprawdzie do 
15 maja br. założono w Lubuskim 11 spółdzielni 
parcelacyjno-osadniczych i osiedlono na nieb 
528 rodzin; wprawdzie na gospodarstwacn indy­
widualnych osiedlono blisko 50 tys. fo izm, 
czyli przeszło 200 tys. osób, ale na grupy parce- 
lacyjne czeka tu jeszcze 21.205 ha, co oznacza 
egzystencję 1.760 rodzin, wreszcie czeka na 
przekazanie 9.700 obiektów na gospodarstwach 
częściowo zdewastowanych. W reportażach oma­
wiających sprawy wsi Ziemi Luouskiej wyxa 
zaliśmy, że jednostki przedsiębiorcze i nie lę­
kające się pracy znajdą tu dobrą egzystencję 
a w przyszłości i dostatek. Trzeba, by ta prosta 
prawda dotarła do chłopa z pow. konińskiego 
czy tureckiego, gnieżdżącego się na piaskach na 
lichym nieraz gospodarstwie. Taki przybysz za­
straszony plotkami czy wrogą propagandą do­
piero tu otwiera oczy, szybko wraca po rodź nę, 
przywożąc ponadto ze sobą . krewnych i są­
siadów.

Udziela się też pomocy. Świadczy o tym choć­
by zestawienie Zarządu Państw. Nieruchomości 
Ziemskich, ogłoszone w rocznym sprawozdaniu. 
W ub. roku np. na Ziemiach Odzyskanych prze­
kazano na cele osadnicze 650 majątków o po­
wierzchni przeszło .151 tys. ha. Łącznie z mająt­
kami oddano do użytku osadników 80 tys. q zbóż, 
70 tyś. q okopowych, 600 koni, 1000 sztuk bydła, 
6700 większych i drobniejszych maszyn rolni­
czych oraz mniejsze ilości trzody chlewnej, owiec 
i drobiu. Obok majątków gospodarowanych przez 
ZPNZ, przeznaczonych na parcelację, instytucja 
ta prowadzi Ośrodki Kultury Rolnej. Mimo, iż 
w ośrodkach tych wzrosła 3-krotnie ilość zatru­
dnionych Polaków, do dzisiaj odczuwa się duży 
brak robotników rolnych, tym więcej, że pokaźna 
ilość zatrudnionych do dzisiaj robotników Niem­
ców zostanie w niedługim czasie repatriowana. 
Obok dobrych warunków mieszkaniowych robo­
tnicy otrzymują wynagrodzenie w zbożu, zie­
mniakach i opale oraz wynagrodzenie w go­
tówce. Na własność ich przechodzą również 
wszelkie przedmioty gospodarstwa domowego 
pozostałe po Niemcach. Ileż robotników .chętnie 
zgodziłoby się na takie warunki, lecz o nich me 
wiedzą. Trzeba, by wiadomości takie dotarły pod 
każdą polską strzechę, a wówczas znajdą się i ci, 
na których ręce czekają ziemie polskie na Za­
chodzie.

W miastach Ziem Odzyskanych, w- ich liczbie 
miastach Ziemi Lubuskiej, istnieje wreszcie, naj­
lepsza, bo rentowna i korzystna sposobność ulo­
kowania ukrytych dotąd kapitałów, o Których 
wspomniał minister Minc, analizując zjawiska 
naszego życia gospodarczego. Budownictwo mie­
szkaniowe czy stwo,rżenie wielu brakujących tu 
przedsiębiorstw otwierają przed przetrzymywa­
nymi w zanadrzu, a tym 6amym nieproduktyw­
nymi kapitałami szerokie możliwości godziwych 
zysków przy równoczesnym pożytecznym współ­
działaniu z gospodarką narodową.

Józef Tułasiewicz
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Wielkopolska i Ziemie Zachodnia V
Jfcu

Na marginesie

Plamy, grady i dobra rada
Panująca obecnie wysoka temperatura, susze 

i brak opadów atmosferycznych spowodowały już 
poważne szkody w rozwoju wszelkiego rodzaju 
ziemiopłodów. Z wielu stron Wielkopolski do 
noszą, że rozwój ozimin i zbóż jarych został gwał­
townie zahamowany. Jeżeli tal i susza potrwa 
jeszcze czas dłuższy, to niewątpliw ie wpłynie rów- 

. nież ujemnie na rozwój okopowych. Gdy do tego 
' dodamy szkody spowodowane przez nadmiernie 

długotrwałe mrozy, to możemy spodziewać się 
poważnych, i to bardzo poważnych strat w plo­
nach. Należy wyrazić przypuszczenie, że czeka 
nas klęska nieurodzaju i już dziś należy pomyśleć 
o znalezieniu środków na złagodzenie tej przewi­
dywanej klęski.

Lecz na tym jeszcze nie koniec. Rolnicy wy­
rażają obawę, że po ckres:c suszy może przyjść 
okres burz gradowych, co klęskę nieurodzaju po­
większyłoby do rozmiarów dotychczas u nas nic 
notowanych. Nie chcemy twierdzić, że prawa 
przyrody przewidują akurat taką a nie inną chro- 
no’ogię. Nie chcemy twierdzić, że rolnicy mają 
słuszność, ale nie mamy .zamiaru byrrajrnniej za­
przeczać tym przewidywaniom. Ludzkość bowiem 
zwróciła uwagę na zjawiska zachodzące na słońcu 
jako centralnym źródle życia dla naszego globu.

Przede wszystkim zaobserwowano pewne nie­
znaczne plamy na sloćcu. I aczkolwiek nie wpły­
wają one w- wielkiej mierze na naszą ogólną atmo­
sferę, to jednak mają wpływ na zaburzenia o cha­
rakterze elektromagnetycznym. Zaobserwowano 
m anowicje. że występujące na słońcu plamy 
odzwierciedlają się na ziemi w postaci zórz po­
larnych, zaburzeń poła magnetycznego ziemi i za­
nikiem fal radiowych. Ustalono na podstawie ob­
serwacji tarczy słonecznej, że okresy zwyczajne 
nasilenia płamotwórczości słońca występują co 
11 lat, a okresy nadzwyczajne o wielkim- nasile­
niu co 80 lat. Według obliczeń uczonych okres 
największego nasilenia przypada właśnie na lata 
1947/48. Stąd takie znaczne za'nteresowanie sic 
zjawiskami meteorologicznymi. Stąd też przewi­
dywania oparte na podstawach naukowych a mó­
wiące o nasileniu opadów w szczególności w po­
staci deszczu, śniegu i gradu. Liczne opfidy 
deszczowe ubiegłej jesieni oraz zimowe wielkie 
opady śnieżne zdają się potwierdzać tę tezę, a co 
zatem idzie należy się spodziewać również licz­
nych i gwałtownych opadów gradowych.

Jeśli jednak chodzi o tę okresowość, nie po­
trzeba szukać na to dow odów naukowych. Każdy 
rolnik starszego rocznika pamięta doskon.a’e lata 
1916, 1927 . i 1938. Burze gradow e przechodzące 
w- tych latach szerokimi pasami były .wielo­
krotnie większe i groźniejsze w skutkach dla rol­
nika niż w latach innych. Ojciec piszącego te 
słowa poniósł w roku 1916 skutkiem gradu takie 
poważne straty materialne, że nieomal zachwiały 
one podstawą, egzystencji dla rodziny, a w? każ­
dym razie doprowadziły do skrajnej nędzy na 

. 15- hektarowym gospodarstwie przez kilka lat. 
Sytuację uratowano bowiem pożyczkami i spłata 
ich w łatach następnych powodowała, rzecz na­
turalna, niedobory finansowe.

Od takich nieszczęść nie możemy się, niestety, 
uchronić, gdyż nie posiadamy wpływu na to. aby 
móc przeciwdziałać zjawiskom przyrody. Nic tu 
nie pomogą wszelkie planowania, nic nie pomoże 
debra kultura rolna, ani nawozy sztuczne czy 
naturalne. W ciągu jednej godziny a czasem 
i krócej wszystkie rośliny mogą być zmieszane 
z ziemią, całoroczna praca i wysiłki obracają się' 

, wniwecz i przed rolnikiem stąje widmo głodu i nę­
dzy. Aby się od tego uchronić, pozostaje nam 
tylko jedno, a mianowicie wzajemne ubezpiecza­
nie się od gradobicia. Wtedy, chociaż w części 
powrócą nam się straty. *

Wspomniany już wyżej ojęiec rodziny'zdając 
synowi gospodarstwo udzielił hnu na łożu śmierci 
jednej, ostatniej rady: Jeśli chcesz uchronić się 
od kłopotów i nędzy, to pamiętaj 0 corocznym 
ubezpieczeniu się od gradobicia. Wobec prze- 

' widywanych opadów gradowych w roku bieżącym 
i my ograniczymy się do udzielenia naszym czy­
telnikom podobnej rady, która wprawdzie nie od­
sunie klęski, ale jej skutki w SO^/o złagodzi. A to 
już jest dużo. (wl)

Kzepiń —
0 W szeregu miast Ziemi Lubuskiej Rzepiń zaj­

mował jedno z dalszych miejsc i nigdy nie cie­
szył się większą popularnością. Podobnie do lu­
dzi — miasta albo robią karierę, albo toną w za­
pomnieniu, . >•

Małe prowincjonalne miasteczko, założone w 
r 1329. nie posiada żadnych osobliwości. Jedyny 
zabjtek — kościół katolicki pod wezwaniem św. 
Katarzyny — tak został przebudowany, iż trudno 
w nim odnaleźć-jakiekolwiek ślady przeszłości. 
Inny kościół szpitalny z XV wieku został znisz­
czony. Jedyną zatem osobliwością Rzepina, oso­
bliwością swoistego rodzaju, jest fakt, iż to po- 
wistowe miasto nie posiada ani wodociągu, ani

Nowa Rada Narodowa w Witnicy
Skład b. Gminnej Rady Narodowej jw Witnicy 
e został akceptowany przez kompetentne czyn- 

" ’. ’ ', i
w poszczególnych gromadach dokonano w ubie-

me został akceptowany przez kompetentne czyn­
niki powiatowe w Gorzowie i w związku z tym 
w poszczególnych gromadach dokonano w ubie­
głym miesiącu ponownych wyborów.

Dnia 21 maja br. odbyło sę zebranie nowej 
Rady, w którym wzięli udział delegaci Pow, Rady 
Narodowej p. Sas-Szymański, p. Jabłoński i p. 
Siemaszko.

Po zatwierdzeniu protokołów wyborczych na­
stąpiło zaprzysię cnie nowych radnych, spośród 
których wybrana przewodniczącym p. Spychalę 
(SL), jego zastępcą p. Jaroszewskiego (SL).

Na marginesie z przykrością należy stwierdzić, 
że do Prezydium nie wszedł przedstawiciel na­
uczycielstwa, a więc szary pracownik jednego- z

Kronika gorzowska
Sprawy mieszkaniowe

() Dnia 30 maja br. odbyło się w Ekspozyturze 
Urzędu Wojewódzkiego zebranie dotyczące 
kwestii mieszkaniowej na terenie miasta Gorzo­
wa. W zebraniu uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych władz. Tematem 
obrad była sprawa koordynacji pracy pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych instytucyj. 
Ustalono, że nieruchomości do 2 ha należą do 
kompetencji i zakręsu działania Zarządu Miej­
skiego — Zarządu Nieruchomości Miejskich, na­
tomiast ponad 2 ha do kompetencji referatów 
osiedleńczych. Stwierdzono brak planu zabudo­
wania miasta. Sprawę ogrodów na terenie miasta 
oddano do dyspozycji Zarządu Miejskiego — 
prócz ogrodów, które są integralną częścią nie­
ruchomości.
Uprząż dla osadników

W dniu 30 maja br. w ramach pomocy mate­
rialnej dla osadników przybył do Gorzowa wa­
gon uprzęży dla rolników Ziemi Lubuskiej. Roz­
prowadzeniem uprzęży zajmuje się Związek Samo­
pomocy Chłopskiej.
BudoWa nowej elektrowni

Zjednoczenie Energetyczne Oddział w Gorzo­
wie Wlkp. podjęło starania o przyznanie zabudo­
wań pofabrycznych w Więprżycach kołb Gorzo­
wa — na budowę elektrowni ,,UNRRA",'której 
Urządzenia znajdują się obecnie w Gdyni.
Nowy transport koni

Jak nas informują kompetentne czynniki, w naj­
bliższych dniach" przybędzie do Gorzowa trans­
port 30 <koni w ramach pierwszej transzy dostaw 
UNRRY.
Komisja cennikowa

W dniach od 28—30 mają zorganizowano w 
Gorzowie komisję cennikową, która ma za. zada­
nie unormować ceny artykułów spożywczych, 
które dotychczas regulował dowolnie i samo­
wolnie każdy kupiec. Godną pochwały inicja­
tywę ^"ydziału Aprowizacji społeczeństwo tu­
tejsze przyjęło z wielkim aplauzem.
Spółdzielnia pracowników państwowych

Pracownicy państwowi zrzeszeni w Związku .
Zawodowym z inicjatywy zarządu postanowili | spółdzielnię itd. s

miasto zapomniane 
dziś ma ich ponad 2000. Uwzględniając więc sto­
pień zniszczenia uznać naieży ten stan za sukces 
osiedleńczy i dobry prognostyk na przyszłość. 
Jeżeli bowiem Rzepiń, nie będąc stolica powiatu, 
która znajduje się w odległych o -2 km Słubicach, 
a więc nie posiadający atrakcyjności ośrodka: ad­
ministracyjnego, osiągnął jedną trzecią-Zaludnie­
nia przedwojennego przy zniszczeniu to /o mia­
sta, to fakt ten może być podstawą do opty­
mizmu. , . . • j 'Miasto jest położone centralnie i posiada szereg 
dogodnych połączeń kolejowych i szosowych z 
resztą powiatu. Przeniesienie siedziby władz ad­
ministracji ogólnej do odległych o 2- km Siubic, 
stanowiących prawobrzeżną część LranKtuitu, jak 
wykazuje praktyka dwóch lat nie jest najlepszym 
rozwiązaniem. Słubice zyskały bardzo mało, ale 
Rzepiń straci! bardzo dużo. Wątpliwej wartości 
momenty polityczne, które zaważyły7 na decyzji 
ulokowani ośrodka administracji powiatu w Stu­
bnach musza ustąpić wobec istotnych względów 
gospodarczych, pamiętać bowiem należy, ze do­
bra gospodarka jest najsolidniejszy m argumen­
tem politycznym. ...

To przesunięcie ośrodka administracyjnego na 
sam koniec powiatu do Słubic, z którymi komuni­
kacja jest wysoce utrudniona, gdyż ogranicza 
się do bodajże dwóch pociągów na dobę, odbija 
się szkod iwie i hamuje postęp odbudowy gospo­
darczej. Wymowną ilustrację stanowić może fakt, 
iż z usług kasy komunalnej, mieszczące j się w Słu­
bicach, ze względu na to, iż są one siedzibą władz 
administracyjnych, korzysta śmiesznie mała ilość- 
klientów. Jest to zupełnie zrozumiale, gdy się weź­
mie pod uwagę, że osadnik zamieszkujący przy 
wsohodniej granicy powiatu, zmuszony jest odbyć 
100 km podróż i stracić co najmniej d\va dni 
czasu na załatwienie sprawy w Starostwie. Ta 
i inne względy przemawiają za zmianą siedzi­
by władz powiatowych, które powinny wrócić do 
Rzepinia, gdyż tu są najlepsze warunki admini­
strowania i kierowania życiem gospodarczym po­
wiatu.

Podobnie jak w innych miastach Ziemi Lu- 
buskiej'' w Rzepinie społeczeństwo polskie prze­
chodzi złożony proces kształtowania własnego 
oblicza. Jest to proces naturalny, który potrwać 
musi czas pewien, zanim zleją się w jedną całość 
tak różne elementy jak repatrianci zza Bugu, 
i także przesiedleńcy z rozmaitych stron Polski 
i autochtoni.

Zanim proces ten dojrzeje, jest rzeczą niezmier­
nie ważną, aby otoczyć miasta Ziemi Lubuskiej 
większą opieką kulturalną. Głód kulturalny w 
takim np. Rzepinie daje się odczuć niezwykle 
ostro. Gdyby więc które z miast Wielkopolski 
np. Gniezno. Kalisz, Żnin, czy Leszno roztoczyło 
swój patronat, gdyby szkoły, młodzież, organi­
zacje społeczne tam istniejące poświęciły nieco 
uwagi i troski społeczeństwu w Rzepinie, nie­
wątpliwie głód 'kulturalny byłby w znacznym 
stopniu zaspokojony, a proces kształtowania się 
społeczeństwa miejscowego uległby znakomitemu 
przyspieszeniu.'

Zdajemy sobie sprawę z trudności w tej dzie­
dzinie. ale nie od razu Kraków zbudowano. 
Zacznijmy choć od skromnej biblioteki-czytelm, 
lub od częstszej niż raz na kwartał wizyty objaz­
dowego kina, koncertu czy odczytu. Okazanie 
dobrej woli, wciągnięcie do pracy kulturalno- 
społecznej miejscowych mieszkańców będzie sta­
nowiło wielki krok naprzód. Pierwszy krok, któ­
ry zrobić jest najtrudniej.

kanalizacji. Niemieccy okupanci tych terenów 
przed wpjną. którzy z taką chełpliwością trąbili 
o sw oich zdobyczach i-osiągnięciach w dziedzi­
nie urbanistyki, w istocie rzeczy tolerowali w 
powiatowym mieście stan godny jakiejś zapadłej 
pipidówki.

To zaniedbanie miasta widoczne jest dziś jesz­
cze mimo zniszczenia, -które dochodzi do 75*/«. 
Z rozbitych i zniszczonych przez pociski domów 
w śródmieściu łatwo,się zorientować, co to by,ly 
za rudery. Lepiej z punktu’ widzenia budownic­
twa przedstawiała się dziś wypalona dzielnica 
wi lowa, prowadząca do dworca kolejowego.

Trzed wojną Rzepiń liczył 6.400 mieszkańców.

najważniejszych odcinków życia w obecnym okre­
sie budowy Nowej Polski.

Oby się spełniło zapewnienie delegatów Pow. 
Rady Narodowej, że przed nową Radą jednyn) 
z pierwszych zadań będzie konkretne- realne 
ustosunkowanie się do szkoły na terenie gmin. 
A w związku z tym zapewnieniem, oby naprawdę 
nie trzeba było zawieszać pracy szkolnej w okre­
sie zimowym z powodu braku opalu. Oby była 
dostateczna ilość law szkolnych i innego sprzętu. 
Oby była utrzymana elementarna higiena, a do­
słownie czystość w budynku i jego najbliższym 
otoczeniu.

Mamy nadzieję, że hasło szkoła rzucone przez 
delegatów P. R. Ń. nie pozostanie tylko goło­
słownym hasłem. _ S. C.

utworzyć spółdzielnię pod nazwą ,.Spółdzielnia 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Spo­
łecznych",
Ekspozytura Izby Rzemieślniczej

Jak nas informują, w najbliższych dniach zo­
stanie zorganizowana na terenie Gorżowa eks­
pozytura Poznańskiej Izby Rzemieślniczej z za­
kresem działania na teren Ziemi Lubuskiej,
Pomoc dla rzemiosła chałupniczego

Na terenie Ziemi Lubuskiej sporządza się obe­
cnie spisy rzemieślników z dziedziny chałupni­
ctwa jak: tkactwo, koronkarstwo, hafciarstwo, 
zabawkarstwo i galanteria. Jednocześnie inwenta- 
ryzuje się sprzęt tych zawodów. Akcję tę pod­
jęto w związku z tym, że rząd otoczył, troskliwą 
opieką tę gałąź przemysłu rodzimego, przezna­
czając na ten cel znaczne fundusze. (jm)

KONIN
W Publicznej Szkole Powszechnej nr 2 im. Ma­

rii Konopnickiej obchodzono uroczyście Święto 
Patronki. Na uroczystość złożyły się: Msza św., 
wycieczka do lasu, akademia urządzona stara­
niem Grona Nauczycielskiego i uczennic oraz gry 
i zabawy. Trzeba dodać, że dzieci szkoły im Ma­
rii Konopnickiej naśladując swą Patronkę nie- 
tylko w pilności i pracy a i czynem — samorzut­
nie złożyły na Daninę Narodową zł 2420 — i o- 
statnio na powodzian 5294 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. W Koninie przy ul. 
Kolskiej zdarzył się znów nieszczęśliwy wypa­
dek. Czteroletni synek p. Walczakowej pozosta­
wiony na chwilę bez opieki, znalazł granat, któ­
ry. upuszczony na ziemię wybuchł, rozrywając 
dziecko na strzępy. Rozpacz rodziców nie miała 
granic tym bardziej, że jest to już drugi syn, któ­
ry zginął w nieszczęśliwym wypadku.

KAŹMIERZ, pow. Szamotuły
Konferencja burmistrzów i wójtów

Ostatnio odbyła się w Kaźmierzu konferencja 
burmistrzów i wójtów powiatu szamotulskiego, 
na której obecni byli również p. starostą Kurpisz 
i prezćs Powiatowej Rady Narodowej p. Szuflak. 
Na konferencji omówiono szczegółowo aktualne 
sprawy samorządu terytorialnego zreferowane 
przez inspektora samorządu powiatowego p. Dob- 
skiego, Uczestnicy konferencji zwiedzili miej­

scowe zakłady pracy, m. in. młyn, mleczarnię, ............ - • ■ • {ik)

*
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ii „BAGATELA** pi. Wolności 5 |
W niedzielę, dnia 8 czerwca

Wieczśr śpiewu i tańca
x udziałem pp. Soni Mantey >

; Eli Halskiej 5
!> v i Władysława Wardena >

Początek o godz. 21-tcj <
Dancing w ogrodzie od godz. 17,30

34
tucja wypytuje Marię o stezejSły jej nowel zna­

jomości. Ale przyjaciółka stara się skierować roz- 
mewę na Inny temat.

♦

Siedziały milcząc. Dzień się końcjył i w za­
padającym mroku kontury sprzętów stawały się 
miękkie, niepewne, bliżej okna wyraźnie, szkli­
stą czernią połyskiwała pionowa ścianka pianina, 
przecięta czarno-białym pasem klawiatury. Na 
wierzchu w starym porcelanowym wazonie ma-' 
jaczyło fantastycznym zarysem kilka przepysz­
nych, ciemnych, prawie czarnych róż. Pachniały 
mocno. Odurzająco i słodko wlewał się jedno­
stajny synchronizowany ze stu dźwięków głos 
ulicy, głos wielkiego miasta rytmicziłie dudniły 
na spojeniach szyny tramwajowe, dzwonek mo­
torniczego wydzwaniał niecierpliwy takt, perku­
syjne tony klaksonów wybijały nerwowe syn- 
kopy.

Maria podeszła do Łucji. W pokoju tyło prawie 
szaro, twarz jej bielała jasną plamą. Niepewnym 
ruchem wyciągnęła do Łucji rękę,

Ucałowały się. Łucja schodziła ze schodów po­
woli, wciągając rękawiczki. Z dołu nadbiegł od­
głos kroków, ktoś szedł na górę. Na załamaniu 
klatki schodowej minął ją wysoki, szczupły męż­
czyzna. Przy resztkach dziennego światła zdążyła 
zauważyć chudą, śniadą twarz, nieprawdopodo­
bnie piękne oczy. Mężczyzna ogarnął ją przelo­
tnym, powłóczystym nieomal kobiecym spojrze­
niem tak magnetycznym, że obejrzała się. Do­
strzegła śliczną linię osadzenia głowy, harmonij­
ne ruchy i żachnęła się sama na siebie. Cóż u

licha, jakiś kabotyn oczy' wywraca? Zła była na | 
siebie za ten moment uległego poddania się 
wzrokowi nieznajomego. Nagle rozjaśniło się jej 
w myślach, Też to na pewno ten tajemniczy zna­
jomy Marii! Ach, jaka szkoda, że mu się lepiej 
nie przyjrzała! Przystojny? Może specjalnie nie 
ale bardzo interesująca twarz. Stała jeszcze 
chwilkę na schodach — wreszcie machnęła ręką 
zniecierpliwiona-

Wszystko jedno, nie podoba mi się to wszyst­
ko. Wołałabym, żeby zwyczajnie, bez żadnych 
tajemniczości, Marysia poflirtowała sobie z ja­
kim miłym człowiekiem!

Wyszła na ulicę, ale ciągle pod wrażeniem spo­
tkanego mężczyzny, skierowała się na druga 
stronę ulicy. Spojrzy w okna Marii. Skarciła się 
co prawda za tę kpmoszkowatą, prowincjonalną 
ciekawość, ale nie mogła 6ię jej oprzeć. Prze­
szła przez jezdnię i — twafzą w twarz natknęła 
się na — Radlickiego, który stał tak nieprzy­
tomnie zapatrzony w okna mieszkania Marii, że 
nie reagował na popychania przechodniów.

| Łucji żal się go zrobiło.
— Dobry wieczór panu — powiedziała, biorąc

1 pod pod ramię.

S1IBI

— Pani Łucja! — ucieszył się szczerze. — Ja 
tu — ja tu tak patrzę — plątał się zaskoczony i 
zażenowany, że go przychwyciła na sztubackiej 
wedecie.

— No właśnie — przytaknęła niecierpliwie — 
widzę — i ja też chcę się przekonać, czy się 
mylę, czy nie. Co tam będziemy bawić się w 
piękne słówka! Chodźmy. Nie stójmy na środku 
chodnika. — Pociągnęła go w stronę bramy.

Niech, pani spojrzy, niech pani patrzy — 
prędko! — zaszeptał gwałtownie Radlicki. — Wi­
dzi pani?

Na jasnym tle story poruszył się cień. Jeden 
— drugi... Niższy, to Mar^a, wyższy ktoś drugi. 
Cienie poruszały się, zbliżały i oddalały. W pe 
wnej chwili wysoki cień wyciągnął obie ręce, 
cień niski podał mu swoje. Sylwetki stały tak 
przez chwilę nieruchomo.

— Widziała pani, widziała? — Radlicki pow­
tarzał gorączkowo.

— Widziałam, — powiedziała ostro, zła na Ma­
rię, na Radlickiego, na wszystko i wszystkich. 
I cóż z tego, że widziałam! Czy mogę jej za­
bronić?

— Proszę pani, to nie o to chodzi, ale ja się z
boję o panią Marię. ,

— No to już, drogi panie, ani pan, ani ja nic 
nie poradzimy.

Wzięła go energicznie podi rękę, pociągnęła 
za sobą.

— Chodźmy!

KWIATY — DLA KOGO?
Przed szeroką szybą kwiaciarnią za którą ja­

śniało bogactwo barw i zieleni, przystanęła mło­
da kobieta. Zamyślona przyglądała się bajkowym 
efektom kwiatowym. Jej surowa trochę w wy­
razie twarz, miała w tej chwili bardzo miękki, 
niemal tkliwy półuśmiech. — Czy Zygmunt bę­
dzie pamiętał, że dziś rocznica ich ślubu? —• Wy­
szedł tak wcześnie i taki jest dziwny ostatnio 
— widać, że coś go pochłania całkowicie. West­
chnęła. Odejść ciężko, a żyć tak jak teraz, to 
męka. Już wiele razy chciała postawić jasno ich 
wzajemny stosunek i zawsze w ostatniej chwili 
ogarniał ją lęk. A jeśli Zygmunt wybierze nie 
ją? Znając go tak dobrze, tym bardziej teraz bała 
się zrobić jakieś ryzykowne posunięcie. Któż wie, 
jaka ta kobieta, która opanowała teraz myśli 
Zygmunta? Do jakiego stopnia uzyskała władzę 
nad nim... Trzeba jeszcze czekać, pocierpieć. 
Mozę i to przeminie, jak przeminęło tyle innych 
kobiet w jego życiu.

Weszła. do sklepu. Jeśli Zygmunt nie będzie 
! pamiętał o dzisiejszym dniu, niechże wie, że ona 
i pamięta. Kiedy wróci, przywitają go takie kwia- 
! ty, jakie zawsze ofiarywał jej w tym dniu.
‘ (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości z powiatu międzyrzeckiego

Adres Filii 
tel. 753. 9.

ul. Kole-

red. i administr. — ul. Kościelna
t

Repertuar kin
, Kino Słońce — „Maria Luiza".

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny w dniu 8 bm. dr Mikulska ' 

jowa 15.
Nowa Aptćka, ul. Kolejowa (do dnia 9 bm.).

Sprawiedliwa kara dla zdrajców
Pized Sądem Okręgowym w Ostrowie odbyła 

się rozprawa przeciwko Konradowi Wiesnerowi, 
oskarżonemu 0 działanie na szkodę polskiej lu­
dności cywilnej w czasie okupacji.
^Wiesner zamieszkały obecnie w Bestwinie, pow. 

Krotoszyn był w czasie okupacji urzędn. gospo­
darczym w Kuklinowie i Korytnicy. Wykorzystu­
jąc swoje stanowisko bił Polaków pracujących w 
wym. majątkach a mianowicie: M. Brylewską J 
Weichbrodta, A. Bartosiaka, J. i L. Fabisia, Ćie- 
Tucha, Branka i in. lżąc ich przy tym obrażliwymi 
słowami jak: „Ty polska Świnio" itp. Sąd po 
przesłuchaniu świadków i zbadaniu sprawy uznał 
winę oskarżonego i skazał go na 3 lata więzienia
1 utratę praw publicznych i obywatelskich na lat
2 oraz całkowitą konfiskatę mienia.

Podobna sprawa toczyła się przeciwko \Valte- 
rowi Bantzowi, zam. w Rąbczynie, pow. Ostrów. 
Bantza skazano na 4 lata więzienia i utratę praw 
publicznych oraz obywatelskich na lat 4, oraz aa 
całkowitą konfiskatę majątku.

Społeczeństwo przyjęło obydwa wyroki z 
żym zadowoleniem jako sprawiedliwą karę 
zdrajców, »

Mąka na kartki
() Komisja Kontroli Społecznej po 

dzeniu badania stanu zapasów mąki 
się u piekarzy stwierdziła, że mąkę należy w jak 
najkrótszym czasie 
kartkowym.

przeprowa- 
znajdującej

drogą, 
sięcy złotych.

I <■ -*
rozsprzedaży cegiełek przeszło 600 ty-

wydysponować w systemie

Związek Zawodowy
Najżywotniejszym 

powiecie mi ’ 
Kolejarzy w Zbąszynku, który liczy przeszło 1000 
członków, posiada własną orkiestrę, zespół tea­
tralny oraz klub sportowy.

Kolejarzy
związkiem zawodowym, w 

iedzyrzeckim jest Związek Zawodowy 
v Zbąszynku, który liczy przeszło 1000

Rozbiórka zburzonych domów
Związek Zawodowy Pracowników Administracji 

Państwowej, bierze najczynniejszy udział w ży­
ciu społecznym miasta Międzyrzecza i liczy po­
nad 150 członków. Inicjuje on wiele poważnych 
ąkcji społecznych (rozbiórka zburzonych domów). 
Związek oczyścił i ustawił przeszło 10 000 cegieł, 
dając pierwszy przykład dobrze pojętej pracy 
społecznej.

Kupcy przeciążeni podatkami
Zawodowy Związek Kupców i Przemysłowców 

w ostatnim czasie wzbrania się od udziału w sze­
regu akcji społecznych, zwłaszcza pieniężnych, 
tłumacząc to przeciążeniem podatkowym.

Nowy sztandar dla jednostki wojskowej
Komitet Fundacji Sztandaru dla jednostki woj­

skowej, stacjonującej w Międzyrzeczu, ufundo­
wał już sztandar jak również inne potrzebne ak­
cesoria np. fanfary dla orkiestry, fartuszki dla 
bębnów i prowadzi roboty związane z odbudową 
stadionu miejskiego, łożąc na ten cel przeszło 
150 000 zł. Komitet Fundacji Sztandaru zebrał

Zjazd duchowieństwa
W ubiegły poniedziałek odbył się zjazd 

chowieństwa całego dekanatu ostrowskiego. 
Licznie zebrane duchowieństwo wzięło udział w 
uroczystym nabożeństwie celebrowanym przez 
ks. kan. Płotkę w asyście ks. ks. Adamskiego 
i Langhana. Okolicznościowe kazanie na te­
mat: „Troska o powołanie kapłański*" wygłosił 
ks. prób. Joachimowski z Odolanowa. Procesję 
żałobną za zmarłych kapłanów celebrował senior 
dekanatu ks. prób. Liberski z Czarnego Lasu. 
Obrady kapłanów w Domu Sierot trwały przez 
cały dzień, (si)

Spółdzielczość szkoli pracowników
Ostatnio odbył się W Ostrowie kurs sprzedaw* 

ców spółdzielczych, w którym wzięło udział 35 
pracowników reprezentujących 15 spółdzielni.

Kurs zorganizowany 'przez Okręgowy Związek 
Rewizyjny trwał 8 dni i wzbudził bardzo duże 
zainteresowanie słuchaczy ze względu na swój 
wysoki póziom. W czasie kursu omawiano cało­
kształt pracy spółdzielczej, a poza tym dużo 
uwagi poświęcono zagadnieniom wybitnie facho­
wym jak rachunkowość, reklama, towaroznaw­
stwo i sztuka sprzedawania.

II
Adres Redakcji 1 Administracji — Dąbrówki 

tel. 19-22.
Dyżury lekarzy i aptek

Nocny lekarski 7 bm od godz. 14-tej 
Szatkowski, ul. Dąbrówki 1. Dyżuruje 
Miejska, ul. Dąbrówki 1. 
cały dzień. \ /

1,

pełni dr
Apteka

(si)
Teatr Miejski

- Sobota, 7 bm. godz. 20.30 „Pensjonat we dwo­
rze" komedia Stefana Kiedrzyńskiego.

Zakończenie działalności Komisyj Wnioskowych
Komisje Wnioskowe zakończyły swoją działal­

ność przyjmując ogółem 2436 wniosków. Pow 
Komisja Osadnictwa Rolnego odbyła 15 posiedzeń 
i wydała 264 orzeczenia. Od począ‘ku akcji uwła­
szczeniowej odbyła 20 posiedzeń i wydała 392 
orzeczeń.

Związek Samopomocy Chłopskiej
Spółdzielnia Gminna Związku Samopomocy 

Chłopskiej w Międzyrzeczu została uruchomio­
na dzięki energicznemu kierownictwu p. Malino­
wskiego. Spółdzielnia przejęła administrację mły­
nów w Borowym Młynie, czyni starania o przy­
znanie składu CMB oraz stara się o przejęcie 
mleczarni w Międzyrzeczu. Drugą z kolei dobrze 
prosperującą Spółdzielnią Związku Samopomocy 
Chłopskiej jest Spółdzielnia Gminna w Kosieczy- 
nie, która zakupiła dla swoich członków ponad 
100 ton ziemniaków sadzeniaków.

Drogi w powiecie
Na terenie powiatu znajduje 

dróg państwowych, 42 595 km
się 18 721 km 
wojewódzkich, 

57 825 km powiatowych, 274 470 km gminnych. 
Stan tych dróg jest następujący: 105 480 km do­
bry, 144 415 km średni, 243 716 km zły. Olbrzy­
mia większość zatem dróg gminnych, są to drogi 
gruntowe, które wymagają poważnych środków 
finansowych na ich poprawienie. Wszystkie po­
łączenia kolejowe odpowiadają mniej więcej ży­
czeniom ludności, z wyjątkiem linii Międzyrzecz 
—Międzychód przez Pszczew, gdzie brak mostu 
na Obrze powoduje na tym odcinku osłabienie 
ruchu.

* 
Zawody pływackie 

AZS (Poznań) — 
„Astra" (Krotoszyn)

W ubiegłą niedzielę odbyły się zawody pływa­
ckie pomiędzy AZS (Poznań) a „Astrą" (Kroto­
szyn). Zawody odbyły się w Pływalni Miejskiej. 
Nadmienić wypada, że był to pierwszy po wojnie 
występ AZS-u a w bieżącym sezonie pierwszy 
występ „Astry". Ząwodnicy AZS-u są w dobrej 
formie technicznej a kondycyjnie słabsi od za­
wodników „Astry".

Poszczególne wyścigi dały następujące rezul­
taty: wyścig na 100 m, styl dowolny dla panów: 

miejsce
Wyścig na 100 m stylem klas, dla panów: 
miejsce “ ' ' ‘
Wyścig 

sówna („Actra") 1.44.6.
Wyścig na 100 m* stylem wznak dla panów: 

Cz. Młynarz („Astra") 1.38.1.
Wyścig na 100 m stylem wznak dla pań: 1 miej­
sce U. Janasówna („Astra") 1.55.

Sztafeta 3X100 m styl zmienny dla panów: 
zwyciężyła drużyna „Astry" w składzie: Młynarz, 
Sutt, Gronowicz — czas: 4.26.

Sztafeta 4X100 m klas, dla panów: 1 
AZS, w składzie Maciejewski, Glapa, 
Szarek — czas: 6.32.4.
Sztafeta 5X50 ni dowolnym dla panów: 
remisowy.

Mecz piłki wodnej dał wynik 7:7.
Ogólna punktacja 61:66 przyniosła zwycięstwo 

drużynie KS „Astra". W przerwach odbywały 6ię 
skoki pokazowe i wyścigi młodzików „Astry", 
która zaprezentowała licznie zebranej publiczno­
ści nowy ciekawie zapowiadający się narybek. 
Sędzia główny: prof. Józef Miżera. Organizacja 
pozostawiała dużo do życzenia. Mkrjc.)

1

1

Jan Gronowicz (,,Astra"), czas 1,15-9.

B. Szarek (AZS) 1.30.4.
na 100 m styl. klas, dla pań: U. Jana-

miejsce 
Bredler,

wynik

PCK w Gnieźnie na nowej drodze rozwoju

Międzypowiatowa konferencja gospodarcza
Okręgowy Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 

w Poznaniu urządził w dniu 2 czerwca w Ostro­
wie konferencję gospodarczą, w której wzięło 
udział około 80 delegatów Spółdzielni Powszech­
nych z 6 sąsiednich powiatów a mianowicie: 
Kalisz, Ostrów, Kępno, Krotoszyn i Jarocin. .

Konferencja miała na celu usprawnienie pracy 
Spółdzielni Powszechnych w terenie i obejmo­
wała następujące zagadnienia:

1) obecny stan spółdzielni powszechnych w 
renie i ich plany na najbliższą przyszłość,

2) współpraca Spółdzielni Powszechnych 
Zw. Gospodarczym Spółdzielni ,,Społem",

3) współpraca Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego ze Spółdzielniami Powszechnymi.

Obrądy toczyły się w atmosferze harmonii 
1 zrozumienia, a ożywiona dyskusja wykazała 
konieczność urządzania częściej tego rodzaju 
zjazdów, co niewątpliwie przyczyni się do na­
leżytego wypełniania przez Spółdzielnie zadań 
nałożonych na nie przez Państwo i Społeczeń­
stwo.

Jak wynikało ze złożonego sprawozdania Spół­
dzielnie Powszechne Okręgu Poznańskiego wy­
kazały w r. 1946 obrót zł 4.600.000.000.

te-

ze

Spotkanie czerwonokrzyskie '
W ramach Tygodnia PCK odbędzie się 

w sobotę 7 bm. o godz. 20-tej w sali Kawiarni 
Francuskiej spotkanie czerwonokrzyskie. Przy­
puszczać należy, że społeczeństwo poprze im­
prezę w całej pełni. (pr)

Dalszy ciąg szczepień
W dniu 7 bm. winna stawić się do szczepień 

ochronnych przeciw durowi brzusznemu ludność: 
Jeziornej, Kasprowicza, Kaszarskiej, Kawiar, Ki­
lińskiego, Kochanowskiego, Kolegiaty, Koperni­
ka i Klonowej.
Śmierć 14-letniego chłopca podczas kąpieli

Onegdaj wieczorem utopił się w jeziorze „Je­
lonek" w Gnieźnie 14-letni Tadeusz Nowaczyk, 
zamieszkały przy ul. św. Wawrzyńca 32. Zwłoki 
zdołał po upływie godziny wydobyć rybak p. 
Stanisław Sosiński, po czym odstawiono je do 
kostnicy szpitala miejskiego w Gnieźnie. Wszel­
ka pomoc lekarska okazała się bezskuteczną

Wypadek tragicznej śmierci chłopca winien 
być ostrzeżeniem dla tych, którzy 
jeszcze w miejscach niedozwolonych.

— Chochlik drukarski zakradł się 
kroniki z dnia 4 bm. W notatce, 
ciągnienia loterii końskiej zamiast słów „stronę 
materialną ciągnienia", winno być „stronę nota­
rialną".

Jedno ze zdań recenzji „Pensjonat we dworze" 
winno brzmieć: komedia nie dąży do moralizo- 
wania, a nie, jak mylnie wydrukowano — nor­
malizowania. (pr)

dziś

kąpią się

do naszej 
dotyczącej

Dnia 5 czerwca 1947 zniarl po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Franciszek Cichocki
przeżywszy lat 48.

X Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8- bm. o godz. 15-tej 
w Zbąszynku.'- , '

W nieutulonym smutku pogrążona 
stroskana żona z dziećmi, zięciem i wnuczką

Zbąszynek, ul. Wojska Polskiego 27 27114

W pierwszą bolesną rocznicę śmiercj naszej naj­
ukochańszej żony, matki i teściowej, śp.

z Okupnlaków

Kazimiery Nawrockiej 
odprawiona zostanie r

msza sw.
w poniedziałek, dnia 9 czerwca br., o godz. 8-meJ w 
kościele farnym w Gostyniu, o czym zawiadamia 

mąż x rodzinę 
Gostyń, Poznań. 27033

Do trumien
PRZYBORY I OKUCIA 

poleca 
K. NOWAK, Poznań, 

Kraszewskiego 12 
Tramwaj Nr 2, 7, 8, 10.

26998

Til. 23-39
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POZNAŃ

Wszystkim Przyjaciołom i Uczestnikom pogrzebu śp.

Romana Nitschego 
w szczególności czcigodnemu Duchowieństwu, Zarzą­
dowi Miasta i . Gminy, towarzystwom i pocztom sztan­
darowym, Pow. Związkowi Cechów, b. Więźniom Poli­
tycznym, Braciom Kurkowym i kolegom z wysiedlenia 
za liczny udział w pogrzebie składamy na tej drodze 
nasze najserdeczniejsze podziękowania.

Rodzina
Nowy Tomyśl. 3699 r

Gnieźnieński PCK ma poza sobą piękne karty 
historii, stanowiąc jeden z najbardziej aktyw­
nych oddziałów w Wielkopolsce, który podczas 
okresu swego istnienia niemałe położył zasługi 
dla ogólnego dobra.

Założony został w r. 1918, a więc rok wcześniej, 
niż powstała ogólnokrajowa organizacja i cen­
trala PCK, do której wszedł automatycznie w ro­
ku 1919 z chwilą jej utworzenia, jako już gotowa 
placówka organizacyjna. Do samorzutnego po­
wstania placówki czerwonokrzyskiej w Gnieźnie 
przyczyniły się wówczas m. in. śp. Kozłowska 
z firmy Lange, p. drowa Szafarkiewiczowa oraz 
Maria SkoraczeWska. Ambulatorium i kuchnia 
stworzone już w styczniu 1919 r. niosły wydat­
ną pomoc chorym i rannym powstańcom wielko­
polskim. Objęto wtedy nawet szpital, który pó­
źniej został przekazany miastu. Młoda placówka 
gnieźnieńska, a jedna z najstarszych w Polsce, 
pozostała we wdzięcznej i żywej, pamięci uchodź­
ców, których rzesze żywiono i przyodziewano.

Kontynuując swą akcję charytatywną po 
pierwszej wojnie światowej opiekował się gnie­
źnieński gddział PCK sierotami, prowadząc dla 
nich przy szczególnym zaangażowaniu się pp. 
Szafarkiewiczowej i M. Dybowskiej oraz pomocy 
Sióstr św. Wincentego a Paulo ochronkę przy ul. 
Słomianka 6. Rozwijał także działalność sanitarr 
no-ratowńiczą, do której uaktywnienia przyczy­
nił się specjalnie dr Wójtowski. Założono wresz­
cie koła młodzieżowe.

Ewakuowany w pamiętnych dniach 1939 r. 
Oddział PCK nie podzielił ogólnej4 ucieczki na in­
ne tereny. Uznawszy bowiem ewakuację za bez­
celową powrócił do miasta, oddając swe usługi 
kmdtowi Gniezna i dowódcy jego obrony śp. 
ks. dziekanowi Zabłockiemu. Nie obeszło się 
wówczas bez prześladowań ze strony okupanta.

Wraz z wyparciem niemieckich najeźdźców 
podjął w Gnieźnie pracę PCK. Zadania do speł­
nienia miał ogromne, a praca przerastała siły or­
ganizacji. Nasycić niezliczone rzesze przewijają­
cych się przez Gniezno fal repatriantów, reemi­
grantów, zapewnić im opiekę sanitarną, moralną 
i noclegi stanowiły nakazy chwili. Pracę tę ma 
gnieźnieński Oddział PCK poza sobą. Jego punkt 
sanitarno-odżywczy.i noclegowy na dworcu speł­
nił swe zadanie. Stworzono ambulatorium w Ho­
telu Europejskim, zorganizowano kursy sanitar­
ne i panie z PCK same pielęgnowały w szpita­
lach żołnierzy, pełniąc dzienne i nocne dyżury.

Roztoczono opiekę nad więźniami politycznymi, 
oraz przyczyniono się do założenia ich placówki 
organizacyjnej w Grodzie Lecha.

Od sierpnia 1945 lekarzem Oddziału został b. 
więzień Rawicza, Fortu VII i obozu w Sachsen­
hausen p. dr Stanisław Skibski, poświęcając od­
tąd placówce czerwonokrzyskiej w Gnieźnie dużo 
czasu i bezinteresownej pracy.

Coraz większa normalizacja stosunków, szcze­
gółowe instrukcje działalności, jak również rzut­
kie kierownictwo Oddzhitu sprawiają, że w chwi­
li obecnej Oddział PCK w Gnieźnie wchodzi na 
nową drogę rozwoju. Kierownictwo'administracji 
ogólnej powierzono p. kpt. Antoniemu, Wojcie­
chowskiemu, sprawnym referentem gospodar­
czym jest p. por. Roch Górecki. Łącznie z kołami 
w powiecie, założonymi w Witkowie, Kiszkowie, 
Czerniejewie i Kłecku oraz. kołami młodzieżo­
wymi, które silnie się rozrastają liczy Oddział 
ogółem ok. 4.500 członków.

Aktywną działalność wykazał PCK w Gnieźnie 
podczas ostatnich uroczystości gnieźnieńskich. 
O pracy patroli sanitarnych świadczy fakt inter­
wencji w 158 wypadkach podczas samego od­
pustu św. Wojciecha oraz w ok. 40 wypadkach 
podczas Święta Lgdowego.

Nie można pominąć szczególnej opieki Oddzia­
łu nad dziećmi, dla których wydawano pożywki, 
bieliznę, wyprawki, mydło i ręczniki, wykazano 
również niemało starań o zakład dla dzieci w 
Mielżynie, zaś koła młodzieżowe, apteczki har­
cerskie i „Caritas" zaopatrywano w lekarstwa 
i opatrunki, przydzielając je także kołom w po­
wiecie.

Wypełniając swą szczytną misję, gnieźnieński 
Oddżiał PCK spełnia zarazem rolę w życiu Gnie­
zna niezmiernie pozytywną. Nie należy wątpić, 
że szeregi jego członków po tegorocznym „Ty­
godniu PCK" wydatnie się pomnożą. B. P.

JOZEF ŁOWIŃSKI
Tel. 39-05

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje ledyna fachowa na mieiscu łirma

P3027

Poznań, Garbary 20
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar Liczne uznania za pracę

ZAWIADAMIAMY SZAN. KLIENTELĘ O OTWARCIU NOWOCZESNEGO
SALONU FILMOWO - RADIOWEGO 

W POZNANIU, PRZY UL. ŚW. MARCIN 27 
PROSIMY O ŁASKAWE POPARCIE NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

6-130

«. MlIMiSłi
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Maszyny biuro(we

FfÓICH
' 1 KOPIA 1
.DOKUMENTÓW]

Ś Wl ARÓ\\yw yT WÓRNIA
KOPIA W SKAL
RYSUNKÓW M RADIOWYCH

W.CUSJKIEWICZ POZNAN.WlERZBIfCIfE 18 TH 1955

*
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Naprawy Radioodbiorników
WSZELKICH MAREK I TYPÓW 
przebudowa z prądu stałego na zmienny. Strojenia 
odbiorników wieloobwodowych 
równ. dla warsztatów i firm radiowych.

Wykonywanie Transformatorów
pośredniej częstotliwości na zamówienie. '1 
UWAGA! Modernizujemy aparaty bateryjne, które 
wyczerpują za szybko baterie anodowe. — Warsztaty ra­
diowe wyposażone w nowoczesne instrumenty pomiarowe.

ELEKTROTECHNIKA
ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 
Poznań-Łazarz, ul. Marszałka Focha 50 — tel. 77-27 
za parkiem Wilsona, 5 minut od Dworca Zachodniego.

Ź6992

A

o

!•

Continental
MASZYNĘ BIUROWĄ 

okazyjnie
sprzeda

Radioekspert, Poznań,
Śniadeckich 1 — Tel.

• 65-53. p. 3079

POLECAMY
SEGREGATORY

Cena
295 - zł

Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Garaż
w okolicy Śniadeckich 

poszukiwany.
Radioekspert, Poznań,
Śniadeckich 1 — Tel.
65-53. p. 3080

i nonie Polskie zyislli
I do golenia — pierwszorzędnej, jakości 

* po cenach konkurencyjnych poleca 

•Wielkopolska Wytwórnia ŻYLETEK
„Jlfcra"

Zamówienia kierować: x
Biuro sprzedaży Poznań, Armii 

p 3085 Czerwonej 5 m. 21 — tel. 85-97

p,3075 Kurt Wielki wybór czapek w 
sportowych, organizacyjnych, wojskowych i zawodowych 

Wykonujemy także z powierzonych materiałów
Pracownia Czapek — JAN WŁOOARCZAK

Poznań, ul. Zeylanda 7, wejście z Bukowskiej

POLSKIE

Hurt W PASAZU AP0LL0-TEL.2924 g

KSIĘGOWOŚĆ PRZEBITKOWA

Poznań, 27 Grudnia 19 — tel. 26-80

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej 

poleca w wielkim wyborze tanio 
Specjalność:

najnowsze modele eleganckich torebek 
damskich teki, teczki, torby szkolne, port­
fele, walizki, nesesery, parasole, laski

A. PIEPRZYK
Poznań, ul. Walki Młodych 6

Teł. 31-29 (Podgórna) 2O907

I/wróżnycm/
11 GATUNKACH^

„5ifoa TtecoMt"
Armii Czerwonej 4 
kupuje — sprzedaje 

ohrsiyr- dywany — antyki — porcelaną 
6-2 i kryształy

Przetarg
Zarząd Majątku Sielinko, pow. Nowy Tomyśl, 

poczta Opalenica, telefon nr 11, ogłasza przetarg 
ofertowy na wydzierżawienie 3 aleii drzew owo­
cowych ca 5(X) drzew jabłoni oraz 40 drzew
czereśni.

Przetarg odbędzie się dnia 16. VI. 1947 o godz. 
12-tej w biurze majątku Sielinko. Do tego ter­
minu należy składać oferty w biurze Zarządu 
Majątku Sielinko, poczta Opalenica. 27174

i. mushi i s ną 
Poznańska Wytwórnia Konfekcji Damskiej 
poleca

prochowce 
płaszcze wełniane

POZNAŃ, ZEYLANDA 9 - Telef. 70-87 
dawniej Przecznica..

25127

Wznowienie znanej przedwojennej firmy
„Sprzęty domowe

właić. St. Marcinkowski

POZNAŃ . Św. Marcin 9 10
poleca; meble lakierowane - meble dziecięce - kuchnie

- łóżka żelazne i dziecięce - materace oprę* 
żynowe, wyściełane, tapczany itp. ’

Ogłoszenie
Na zasadzie art. 10 ust. 2 p. „a“ dekretu z dnia 

3. 1. 1947 r. o uregulowaniu ubezpieczeń rzeczo­
wych i osobowych (Dz. Ust. R; P. Nrf 5. poz. 
23), art. 449 Kodeksu Handlowego i § 2 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 10. 9. 1930 r. a 
zastosowaniu przepisów prawa o spółkach akcyj­
nych do wladź oraz do likwidacji towarzystw 
ubezpieczeń wzajemnych (Dz. Ust. R. P. Nr. 
66, poz. 523).

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
ogłasza niniejszym, że powierzoną mu została 
przez Minsterstwo Skarbu (Departament VII) 
likwidacja następujących prywatnych zakładów 
ubezpieczeń:

1) Towarzystwa . Ubezpieczeń „Orzeł" Sp. 
Akc. w Warszawie,

2) Polskiego T-wa „Patria" Sp. Akc. w War­
szawie,

3) T-wa Ubezpieczeń „Silesia" Sp. Akc. 
w Bielsku,

4 Warszawskiego Towarzystwa 
Sp. Akc. w Warszawie, 
Zjednoczonych Towarzystw7 
„Generali Port Polonia", Sp. 
szawie, ■ '
Białostockiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń w Białymstoku, 
Polskiego Towarzystwa Wzajemnych U- 
bezpieczeń Cukrowni w Warszawie,

8) Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Florianka", Sp. Akc. w Krakowie,

9) „Vesty‘‘ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu,

10) „Vesty" Towarzystwa Wzajemnych Ubez­
pieczeń od ognia i gradobicia w Poznaniu,

11) Poznańsko - Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń, Sp. Akc. w Poznaniu,

12) Towarzystwa Ubezpieczeń „Piast**, Sp. 
Akc. w Warszawie,

13) Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność", 
Sp. Akc. w Warszawie,

14) Niemieckiej S-kj Akc. Akwizgrańsko- 
Monachijskiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń,

15) Niemieckiej S-ki Akc. Bawarskiego Towa­
rzystwa Ubepieczeń, dawniej Zakłady 
Ubezpieczeń Bawarskiego Banku Hipo­
tecznego i Wekslowego,

16) Towarzystwa 
Właścicieli 
w Poznaniu,

17) Towarzystwa 
Właścicieli 
w Warszawie,

18) Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych 
Roślin Tytoniowych od gradobicia,

19) Aptekarskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
Wzajemnych „Farmakon" w Warszawie.

W związku z tym Powszechny Zakład' Ubez­
pieczeń Wzajemnych wzywa wszystkich wierzy­
cieli i roszczących sobie prawa do pomieniónych 
zakładów ubezpieczeń, aby pod skutkami utra­
ty swoich praw zgłosili w Powszechnym Zakła­
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych (Biuro Likwida­
cyjne do spraw7 prywatnych zakładów ubezpie­
czeń), Warszawa, ul. Jasna 6, swoje wierzytel­
ności i roszczenia w ciągu 6 miesięcy od daty 
ostatniego ogłoszenia.

W zgłoszeniu należy wymienić:
1) imię, nazwisko i firmę wierzyciela (roszczą­

cego, pretensje), jego miejsce zamieszkania 
lub siedzibę w kraju,

2) wierzytelność wraz z należnościami ubocz­
nymi,

3) dowody istnienia wierzytelności (rosz-
; czenia),

' 4) zabezpieczenia, przywiązane do wierzytel­
ności,

5) stan sprawy, jeżeli co do wierzytelności 
(roszczenia) toczy się postępowanie sądo- 
wre lub administracyjne.

Niezależnie od powyższego Powszechny Za­
kład- Ubezpieczeń Wzajemnych wzywa wszyst­
kie osoby tak fizyczne, jak i prawne, a w szcze­
gólności instytucje kredytowe, mające w posia­
daniu mienie wskazanych wyżej prywatnych za­
kładów ubezpieczeń, względnie posiadające wia­
domości o przechowywaniu tego mienia przez 
osoby postronne, aby zawiadomiły o tym Po­
wszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych pod 
skutkami prawa. (£■

Jednocześnie w7 powołaniu się na dekret z dn, 
3. 2. 1947 r. o rejestracji i umorzeniu niektórych 
dokumentów na okaziciela, emitowanych przed 
1. 9. 1939 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 22, poz, 88) — 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wzywa wszystkich posiadaczy akcyj na okazicie­
la, emitowanych przez w7yżej wymienione ak­
cyjne towarzystwa ubezpieczeń, aby w ciągu l(h 
miesięcy od dnia 4. 6. 1947 r. przedstawili je Za­
kładowi do. rejestracji zgodnie z przepisami 
wzmiankowanego dekretu.
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 

Biuro Likwidacyjne
do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń.

Ubezpieczeń

Ubezpieczeń
Akc. w War-

Wzajemnych

Papiery rysunkowe 
Kalkę techniczną 

wieczne pióra, stalówki, cyrkle, suwaki, ołówki tech­
niczne i kopiowe, taśmę maszynową, art. biurowe.

Kalkę maszynową 
Matryce - Woskówki 

itp, kupuje każdą iloSC

SKŁAD PAPIERU
MS3B 1 f i Poznań, Szkolna 10 

9 5 ***' Hnlk ■ ** Telefon 25-4? p.3117

Przetarg
Państwowe Nieruchomości Ziemskie" Zespół w 

Kargowej pow. Wolsztyn ogłasza przetarg na 
dzierżawę sadu owocowego przy majątku Kar­
gowa oraz na aleję owocową w Kiełpinach i Po­
wodowie. Przetarg odbędzie się dnia 14. 6. 1947 r. 
o godz. 11-tej w biurze Zespołu w majątku Kar­
gowa. x . 26988 Ubezpieczeń Wzajehmych 

Pojazdów Mechanicznych
Państwowe Nieruchomości Ziemskie 

B. Wojtaszewski, 
Administrator Zespołowy.

Wzajemnych Ubezpieczeń
Dorożek Samochodowych

6-106 tt

(*

••

RYBAKI NR.6 =■ eo

Maszyny 
do pisania, liczenia i wszelkie biu­
rowe, naprawia fachowo oraz 
przebudowuje na układ polski 

„M e c h a n I k a**
Poznań, 27 Grudnia 20 — tel. 43-57
Kupujemy maszyny na części nawet 

połamane.

FOTOKOPIE
POWIELAMEFA 
■mhluiwot '

SKŁAD PAPICRU - POZNAŃ
KRASZEWSKIEGO 2. tel. 40-67

Biuro Techniczno-Handlowe

Inż. T. KRENZ
Poznań, Pi. Wolności 11 — Tel. 34-72
Sprzedaje, kupuje artykuły techniczne, 
obrabiarki,
Wykonuje wszelkie prace w własnych 

warsztatach mechanicznych p.3oo5

wszelkie maszyny i motory.

Zaodrzańskie Zakłady Budowy 
Mostów i Wagonów w Zielonej 

.Górze (Woj. Pozn.) 
poszukują

KIEROWNIKA 
garażu samochodowego 

Mieszkanie zapewnione

i Tworzyw Sztucznych
Sienkiewicza 55

POSZUKUJE ZARAZ 

nmjdi do 
(inżynierów, techników, majstrów, kalkulatorów, pla­
nistów, administratorów, księgowych i zaopatrzeniow­
ców). Oferty wraz z życiorysami należy składać pod 
wyżej wskazanym adresem.

« 
ii ::
8

Przetarg
Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu 

ul. 23 Lutego 7a ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na wykonanie prac:

a) malarskich,
b) parkieciarskich
c) zduńskich

związanych z odbudową domów mieszkalnych 
Poznańskiego Wojewódzkiego Związku. Samo­
rządowego w Poznaniu przy ul, Mickiewicza 
nr 6 i 16.

Oferty, których wzory otrzymać można 
w gmachu Wydziału Wojewódzkiego Poznań­
skiego pokój 30 umieścić należy po ich wypeł­
nieniu w nieprzejrzystej j zalakowanej kopercie 
z napisem: „Oferta na wykonanie prac.... “

Na zabezpieczenie ofert składa przedsiębiorca 
wadium w, wysokości 2 proc, od sumy ogólnej 
oferty.

Wadium należy złożyć w Kasie Głównej 
P. W. Z. S. w Poznaniu-ul. 23 Lutego 7a.

Kwit na złożone wadium przedłożyć należy 
Komisji Przetargowej w dniu otwarcia ofert.

Wydział Wojewódzki Poznański zastrzega so­
bie prawo dogodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę swobodnego uznania, że prze­
targ nie dat wyniku dodatniego.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 11. 
czerwca 1947 o godz. 12-ej pokój 30 w gmachu 
Wydziału Wojewódzkiego Poznańskiego w Po­
znaniu ul. 23 Lutego 7a.

Bliższych informacji udziela się codziennie 
w godzinach od 10—12.

lUózhicbńeaące. ^£^kżaźeLamn&
ROWERKI‘HULAJ NOGI-ZABAWKI ||| NORMALNE i DZIECIĘCE

WYROBY STALOWE* NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE

Sforząt Zbomowu
, ' WŁAŚC. A. DOLSKI

POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIEGO 16.« TEL. 2982
(DAWN. GWARNA)

------ „--------URZĄDZENIA P« - . . MAGAZYN , 
GABINETY BIUROWE okazyjnie M £ B L | A.
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Wolne posady

Rządca gosp. kawaler, oraz 
magazynier kawaler z dłuższą 
praktyką i dobrymi polecenia­
mi potrzebni na majątek pań­
stwowy od 1. VII. 47. Oferty 
z odpisem świadectw i życio­
rysem kierować „Głos Wielko­
polski" pod nr 26467.

Gosposia do wszystkiego z'do­
brym gotowaniem do dwuch 
osób zaraz. Solacka 18 20 m.7.

26889

Fotografa retuszera laboranta I 
>ub siłę żeńską, posada stała 
zaraz. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26884.

OGŁOSZENIA DROB\t
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dńi powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 8-mej rano ■ ;
do 17-tej w Poznaniu przy ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk g

Motocykl Triumph 250 Ul. I 
św. Wawrzyńca 3. 26879 ■

Obraz piękny olejny zamienię 
na ubranie dobre (wysoki) oraz 
sprzedam kanapę klubową. —
Karwowskiego 22 m. 5- I 

26885

Potrzebna zaraz dziewczyna i 
bufetowa do kawiarni i sprze­
daży cukierków, tylko z bran­
ży, bez utrzymania. Zgłosze­
nia: Kawiarnia, Dąbrowskie­
go 36. p. 3036

Kucharka kwalifikowana po­
trzebna do domów wypoczyn­
kowych w Juracie na okres 
od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia br. Zgłoszenia: Poznań­
skie Zakłady Papiernicze, pi. 
Wolności 3. c. 2027

Potrzebna fryzjerka na Dolny 
Slask. Zgoszehia ul. Krasiń­
skiego 6 m. 1, godz. 1—3 po 
P°*- 26893

Fryzjerka manicure, żelazko 
może się zgłosić. Woźn;ak, 
Mielżyńskiego 5. 26898

Pomocników malarskich tylko 
wykwalifikowanych poszukuie 
zakład malarski, Limanow­
skiego 12. 26900

Kto udzieli korep. jęz. łaciń­
skiego 4 kl. gim. Adres wskaże 
„Glos Wielkop.** nr 26958.

Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach. Anto­
szewska, Poplińskich 5a.

k. 1030

Wieczorowe kursy księgowości 
wraz z przebitkową — Kursy 
Handlowe, pl. Wolności nr 2.

26536

i Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po­
znań. Stary Rynek 80 82, tel. 
44-27. 5-443

Maszynę biurową Remington 
okazyjnie sprzedam. Winogra­
dy, Warzywna 15 m. 2. 26763

W dobrym stanie sprzedam 
motor „Citroen". — Adres 
wskaże „Gł. Wlkp." nr 26935. I

Sypialnie, jadalnie, kuchnie po­
leca najtaniej stolarnia, Ko­
pernika 3. 26757

Motocykl setka „Sachs" do­
brym stanie, skrzypce Stainera 
sprzeda. Wyspiańskiego 16 
m. 1. 26724

Maszynę damską (okrągłe) — 
sprzedam. Wielkopolska 7 m. 
3 (Sołacz). 26S72

Łóżka, stoliki nocne nowo­
czesne i szafa używana. Sto­
larnia, Kręta 4. 26801

Rower damski używany sprze­
dam. Wroniecka nr 12 m. 7.

p. 3033

Sypialnię w dobrym stanie o- 
kazyjnie sprzedam. Garbaty 62 
m. 2, od 18—20-tej. 26975

Gospodyni notrzebna natych­
miast. Ul. Półwiejska 15 (sk>pf 
bławatów). 26913

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 26185

Hodowlę ryb egzotycznych — 
akwaria, rybki, przybory sprze­
dam* Kubiak, Palacza 74.

26756

Tanio sprzedam repozytoriai 
oszklone. Szkolna 1, skład.

p. 3035

Pompy rowerowe poleca wy­
twórnia „Sterna", św. Marcin 
6. Prowincja za zaliczeniem.

p. 3093

Lustro kryształowe 1X0,5. — l 
Zacisze 4a, m. 1. 26886
Salsofon, akordeon, bando- 
nium, radio prąd stały, sprze­
dam. Poznań, Słowackiego 39 I 
m. 9. 26894 I

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, instrumenty muzyczne, ma­
szyny szycia, pisania, liczenia, 
garderobę, obuwie, rozmaito- | 
'ci sprzedaje — kupuje. Po- ■ 
znań, Słowackiego 39, skład. | 

26895 I

Czysty

ż wosk pszczeli ż
Z zakupują keidę lloió Z 

i W. Falkiewicz! - — •
x P o z n a ń, ul. Łukaszewl- Ż 
x cza 30. P- 3070 |

Woski, stearynę, parafinę, tłu­
szcze, sodę amoniakalną wszel­
kie artykuły chemiczne, pła­
cimy najwyższe ceny. Wytwór­
nia „Słoń". Kantaka 7. 26086

Celuloid, odpadki i używane 
filmy kupuję. M. Ofierzyński, 
św. Marcin 6, m. 3. ' 26439

Służąca
z prowincji ponad 20 lat 

potrzebna zaraz 
Szpital Miejski w Opalenicy 
powiat Nowy Tomyśl.

6-140

Gosposia czysta uczciwa na 
dobrych warunkach potrzebna. 
Wyspiańskiego 16 m. 8. 26926

Gosposia starsza do lekkich 
prac zaraz potrzebna. Młvn Pa­
rowy, Krzyżowniki, k. Pozna­
nia- 26929
Potrzebna dziewczyna zaraz do 
prac domowych. Sńłacz, Podol­
ska 13. 26987

Osobiste

Sprzedam wóz meblowy nie­
drogo lub wymienię na platfor­
mę. Adres wskaże „Gł. Wlkp.“ 
nr 27005.

Maszyna do szycia w dobrym 
stanie na sprzedaż. Mostowa 
30 m. 10. 26838

P. Bogdana Sarneckiego prosi 
Z. Mokrzycki o natychmiasto­
we skomunikowanie się w bar­
dzo ważnej sprawie pod adre­
sem: Bydgoszcz. Pomorska 54.

Cegła i dachówka, partie wa­
gonowe, korzystna sprzedaż. 
Wielkopolska Składnica Mate­
riałów Budowlanych, Starołę- 
ka, tel. 33-44. 27000

Willę dwumieszkaniową Pusz-
. Metelski, 

p. 3038
I czykowo sprzedam. 
| >w. Marcin 13.

I
SMOŁĘ
w beczkach i cysternach 
dostarcza natychmiast — 
„Wosta", Katowice, Mo­
niuszki 12. 6-24

Kamienicę komfortowa ze skła­
dami, przy głównej ulicy, 
sprzedam. Metelski, św. Mar­
cin 13. p. 3044

Księgowy(a) rutynowany(a) po- 
trzebny(a) zaraz do Zakładu 
Doświadczalnego na wieś. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: Samo­
pomoc Chłopska, Poznań, ul. 
Grottgera 4, III ptr., pokój 61.

6-78

Dziewczyna przychodnia po­
trzebna zaraz. Sczanieckiej 2a 
m. 12, II ptr. 26982 przyjmie inżynierów i budowniczych na stanowiska

Urządzenie sklepu galanteryj­
nego, używane, korzystnie 
sprzeda T. Maciejewski, Wro­
cławska 14. p. 3047

Sprzedam 70 m szyn do lo­
rek jedna obrotnica, jedna 
wywrotka, kompresor 6 atm. 
zbiornikiem i motorem, me­
chaniczne urządzenia do pra­
nia na prąd. Grochowe taki 7.

p. 3087

Rotaprint powielacz automa- 
tyczny. Oferty „Głos Wielkop." . 
nr 26839._____>____________:  | 
Umeblowanie do przedpokoju ■ 
korzystnie sprzedam. Lubeckie- 
go 8 m. 4.___________ 25902

Fortepian 16 000. Informacje 
Ratajczaka lla m. 83, od 15 
dzwonić. , 26906

Domek z jednym składem i wol­
nym mieszkaniertf w powiato­
wym mieście w dobrym punkcie 
kupię od właściciela. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 26746.

Willę wypaloną z ogrodem 
Ostroróg,' Sołacz, Osiedlę 
Grunwaldzkie, Jeżyce bezpo­
średnio od właściciela kupię. 
Oferty: „Gł. Wikp." nr 26830.

Biegłą maszynistkę ze znajomo­
ścią księgowości przebitkowej 
przyjmie Fabryka Maszyn Rol­
niczych, Poznań, Dąbrowskie­
go 93. 6-74

Która inteligentna, niezależna 
pani zechce podjąć się zaraz 
skromnej i cichej, ale stałej 
i pożytecznej pracy w cichym 
zakątku na wsi? Zgłoszenia tyl­
ko ze szczegółowym życiory­
sem, rysopisem i warunkami 
proszę łaskawie skierować pod 
„Moja posada'* — Warszawa,. 
„Czytelnik", ul. Marszałkow­
ska 3 m. 5. 6-47

Stenotypistka lub dobra maszy­
nistka potrzebna zaraz. Spo­
łeczne Przedsiębiorstwo Budo­
wlane, Sew. Mielżyńskiego nr 
26'27. p. 3092

Stróż domu z umieiętnościa na­
praw potrzebny. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „6.87".

p. 3061

Uczennica do składu rzeżnickie- 
go potrzebna. Stróżewski, Kro­
toszyn, Piastowska 25. 5-115

Szuka posady

Krawcowa w dom chemie ma­
jątek. Oferty „Glos Wlkp." nr 
26976.

Malarz na prace dorywcze po­
trzebny. Żydowska 26 (skład).

6-110

Potrzebny zdolny gospodarz 
kawaler lub z czeladzią do 
pracy rolnej. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26973.

Karmelkarz cukiernik samo­
dzielny z długoletnią praktyką 
poszukuje posady. Oferty „Gł. 
Wielkopplski" nr 26978.

2 pokojowe przyjmą pracę pen­
sjonacie lub hotelu na wyjazd 
góry lub morze. Oferty nr 1920 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
1. 2054Tokarz młodszy potrzebny.

Wł. Zielazek, Rybaki 4 6.
p. 3091 Kasjerka rutynowana, posa­

dzie dużych zakładach przemy- 
( słowych, perfekt angielski, 
francuski, niemiecki poszukuje 
odpowiedniej pracy od 1. VIII. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 6-92,

KANCELISTĘ
ze znajomością prowadzę 
ma ksiąg magazynowych

ślusarza-spawacza
oraz

samodzielnego ogrodnika 
przyjmie zaraź Sanato­
rium dla Płucno-Chorych 
w Trzebiechowie n/Odrą 
woj. poznańskie. 6-139

W średnim wieku, spokojnego 
charakteru, pracowita, smacz­
nie gotuje, czysta i uczciwa, 
obejmie posadę na probostwie. 
Zgłoszenia ul. Staszica 18 
m. 18. 26871

Księgowy-bilantista na stano­
wisku kierowniczym szuka po­
sady. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 26877.Gospodyni poszukuje samotny 

literat. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26827. Księgewy poleca się na prace 

godzinowe. Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 26878.Dziewczyna do lekkich prąc 

domowych potrzebna. Stawna 8 
m. 2. p. 3690 Bufętowa-ekspedientka rutyno­

wana zmieni posadę. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 26891.Zegarmistrzowski pomocnik, 

zdolny, zaraz potrzebny. A. 
Matysiak, Fredry 1. p. 3081

Bufetowe, na niedziele i świę­
ta, poszukuje Restauracja 
„Ogród Strzelecki" — Szeląg.

p. 3060

Gospodyni szuka posady do sa­
modzielnego prowadzenia go­
spodarstwa domowego cło 
wdowca z dziećmi lub samot­
nej osoby, miejscowość obo­
jętna.' Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr,26918.

Pomoc domowa do dwojga 
osób dobre warunki. Zgłosze­
nia do południa. Św. Marcin 
66 67 m. 30. c 2051

Inżynier elektryk dzielny fa­
chowiec młody zmieni posadę. 
Oferty „Gł. Wlkp." nr 26919.

Dziewczyna przychodnia do 
prac domowych potrzebna. — 
Słowackiego 17 m. 7. c 2057

Krawcowa i uczennica potrze­
bne. Daszyńskiego 116 m. 12.

k 1021

Młodszy urzędnik gospodarczy, 
kawaler z przeszło dwuletnią 
praktyką poszukuie odpowie­
dniej posady. Łaskawe oferty: 
„Głos Wielkop." nr 26931.

Fotalaborantka poszukuie pra­
cy. Zgłoszenia Świebodzin. 
Posterestante. 26940Potrzebny czeladnik stolarski 

budowlany zaraz za dobrym 
wynagrodzeniem. Poznań, Wi-, 
niary, Piątkowska 2. 26957

Biegła maszynistka poszukuje 
zajęcia w godz. popołudnio­
wych. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26861.

Panienka z dobrej rodziny, z 
ukończoną szkołą gospodarczą, 
poszukuje stanowiska zastęp­
czyni pani domu lub pomocni­
cy domowej. Września, Poste 
restante: J. K. 6-112

Dziewczyna pj^zychodnia zaraz 
potrzebna. Matejki 36 m. 22. 

26966

Potrzebni robotnik, służąca 
wysoką zapłatą, dobrym wy­
żywieniem. Bartkowiak, obroń­
ca, Dopiewo, Poznań. 25587

Handlowiec, długoletni kiero­
wnik i prokurent, specjalność 
zakup, sprzedaż, nowoczesna 
organizacja pracy, poszukuje 
posady. Oferty: „Glos Wielko­
polski" nr 5-117.

Młodsza pomoc buchalteryjna 
z ładnym charakterem pisma 
potrzebna natychmiast. Oferty 
„PAP", Mielżyńskiego 8 nr 
2449. 6 99
Kierownika(czki) apteki poszu­
kuję od 1 lipca lub zaraz na 
dobrych warunkach. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 6-86.

Gosposia dochodząca, samo­
dzielnie gotująca poszukuie za­
jęcia. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26990.

Czeladnik krawiecki i spodniarz 
zaraz potrzebni. Ę. Sierackt, 
Matejki 36 m. 1. 26855
Dwóch wykwalifikowanych pra­
cowników bankowych, znają­
cych dobrze księgowość prze­
bitkową — oraz maszynistkę 
piszącą na maszynie do księ­
gowania typu Mercedes zaan­
gażujemy zaraz. Zgłoszenia o- 
sobiste: Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, Poznań, Armii 
Czerwonej 12, sekretariat od 
godz. 10—12. 6-101

Osoba umiejąca szyć dobrze 
maszyna przyjmie pracę w 
dom. Ofertv: ..Glos Wielko­
polski" ąr 26993.

Nauka

instytut
Rzemieślnicio-Priemyslowy

ul. Działyńskich 4. roz­
poczyna dnia 10 bm. o 
gijdz. 19

kur^ kroju męskiego 
dla krawców .

pod kierunkiem p. Czo- 
snowskiego. Zapisy przyj­
muje jeszcze sekretariat, 

p. 3119

Poważna instytucja pań­
stwowa 

poszukuje 

Księgowego
r. praktyką i znajomo­
ścią księgowości prze­
bitkowej. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 27117.

Wyższe Kursy Księgowości Prze­
mysłowej ramowego planu kont 
systemem przebitkowym, wie­
czorowe, rozpoczynam 2 lipca. 
Kursy Handlowe Smólskiego. 
Wawrzyniaka 33. 6-72

inspektorów robót
Wymagane posiadanie uprawnień budowlanych 
z art. 361, 362 lub 364 prawa budowlanego. Wy­
nagrodzenie według umowy. Zgłoszenia: ul. Dą­
browskiego 12, p. 427. 6-146

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych Zakład M 24, d. 
„Siemens** w Poznaniu, poszukuje 

kwalifikowanych 
ślusarzy i nawijaczy 
Zgłoszenia proszę kierować do Centrali 
ul. Matejki nr 52 — Wydział Personalny 

.6-94

Nie odpowiadam za długi mej 
żony Antoniny. Lewandowski 
Leon, Zielona Góra. 6-102

Wózek dziecięcy na sprzedaż.
Żydowska 30 m. 3. 26754

Łóżeczko żelazne, wózek ręczny 
czterokołowy, duży, prawie no­
wy, sprzedam natychmiast — 
aleje Wielkopolskie 29, dom 
ogrodowy, I piętro, od 14-tej 
do 16-tej. p. 3051

Rewerendę alpagową sprze­
dam. Daszyńskiego 122 m. 8 
od 17. p. 3066

Lodówkę elektryczną domową 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 26956.

poszukiwany zaraz.
Pokój umeblowany, wyżywienie na miejscu. Zgło­
szenia: Szpital św. Franciszka w Kłodzku. 6-138

Sprzedam: blacharską odginar- 
kę (kantmaszynę), maszynę do 
pisania, prasę do makulatury, 
kraty rozsuwane, wózek dwu­
kołowy na resorach, kotły 
emaliowane 70 lit. Oferty „Gł. 
Wielkop." nr 26908.

„Triumph" 200 ccm na cho­
dzie. rower męski „Wanderer". 
Matejki 40 41 rp. 9. '26910

Maszynę Singera gabinetową 
sprzedam. Grunwaldzka 17 m. 
5. 26911

'Ubranie 20 000 sprzedam, 
względnie zamienię na radio 
uniwersalne. Adres wskaże 
„Głos Wlkp." nr 26914.

5 lampowe uniwersalne. Zey- 
landa 10 m. 5 (Przecznica}.

26915
Motor DKW typ F 8. Mierkie- 
wicza 17 m. 3. * 26920

Zużyte płyty gramofonowe oraz 
łom kupuje Radiomechanika, 
św. Marcin 25. p. 3031

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje F-a Czajczyński, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.

__ ‘_________________ 6-75
Stragan rynkowy kupię. Oferty 
nr 613 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. k 1017

Parcelę 1—2 morgów, Pusz- 
czykówko, okolica Poznania. 
Oferty z ceną „Głos Wlkp." ar 
27068.

Maszynę najchętniej Singera 
kupię, oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26971.

Łóżeczko dziecięce, metalowe 
kupię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 26974, z

Rzucaną obelgę na p. Sylwe­
stra Różańskiego, zamieszka­
łego w Poznaniu przy ul. 23 
Lutego 1, m. 7, w jego miesz­
kaniu oraz na klatce schodo­
wej, odwołuję. Domicela Zoell- 
ner, Poznań, 23 Lutego 1, m. 
13. 27003

2 łóżka ze sprężynami tanio.
Staszica 16 ni. 16. 26735

Powóz kryty, wolant na gu­
mach i polowczyk na gumach 
okazyjnie sprzedam. Kościelna 
nr 6; 26747

i

Sprzedaże

Pianino dobre, maszyna licze­
nia 6-liczbowa, lornetka 
teatr. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26816.

Krzesła ogrodowe składane. —
Ceramika, L. Gajowdecki. rok 
zał 1875, Wodna 12. 5-114

Jadalnie, sypialnie, kuchnie po­
leca najtaniej K. Bakoś, Wiel­
kie Garbary 21. 5-315

Płachty żniwne, sienniki, wor­
ki, materiały meblowe, chodni­
ki. Pertek, Kraszewskiego 17.

5-532

Kecieł do centralnego paro­
wego ogrzewania, kocioł do 
mleka 400 litrowy, śruby róż­
ne, gaśnice i pożarniczy sprzęt, 
lewary, sznurki do worków 
sprzeda „Arteba". Kantaka 10, 
tel. 26-05. 5-683

Pianina, fisharmonie poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Półwiejskiej. 26098

Tapczany, fotele, różne inne 
meble, okazyjnie. MagSzyn Me­
bli Poznań, Rybaki 6, podwó­
rze. 26508

Meble różne, wielki ;vybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry­
baki 6, W podwórzu. 26511

Meble nowe,- używane korzyst­
nie poleca „Dom Komisowy", 
św. Marcin 75. 25885

Stelawy nowoczesny, wykona­
nie dobre, jak nowy, okazja. 
Janiak. Poztiań, Rybaki 6, po­
dwórze. 26492

Bufety stołowe oraz kuchenne, 
oddzielnie, tanio i dobrze. 
Magazyn Mebli Poznań, Rybaki 
6, podwórze. 26507

Biurka, szafy, krzesła oraz 
inne* meble biurowe, korzyst­
nie. Magazyn Mebli, Janiak, 
Poznań. Rybaki 6, podwórze, 
tel. 49-56. 26509

Cegła rozbiórkowa do sprze­
dania. Danecki, budowniczy, 
Raczyńskich 3, tel. 31-43.

26596

Tapczany, fotele, różne inne 
meble, okazyjnie. Magazyn Me­
bli, Poznań, Rybaki 6, podwó­
rze. 26508

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kufza- 
noga (boczna Ratuszowej).
■ 5-704

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany. sienniki, worki. 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr., tel. 36-31. p.30 24
Sklep kolonialny-delikatesowy 
narożnikowy, pryncypalna uli­
ca, z towarem — bez, zapro­
wadzony, 950 razy 5 na każdą 
branżę 2 okna wystawowe mie­
szkanie 2 pokoje kuchnią ła­
zienka piwnica zaraz. Oferty 
nr 608 „Czytelnik", Daszyń­
skiego 48. k 1012

Zbiór znaczków pocztowych. 
Poważna ilość. Nadaje się do 
prowadzenia interesu filateli­
stycznego. Okazyjnie!.350 tys., 
od godz. 15—iś-te). Telefon 
74-13. Hetmańska 11 m. 2.

26769

Dom czynszowy zabudowania 
przemysłowe ogród sprzędam 
okazyjnie w powiatowym mie­
ście za 900.000. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26744.

Setkę DKW sprzedam, od 16-tej 
godz. Fabryczna nr 14 m. 4.

26742

Motor DKW 600. po remoncie. 
Wiadomość: Weinert, Dąbrow­
skiego 79. 29737

Sypialnię nowoczesną (dąb)' 
okazyjnie. Stolarnia, Wrocław­
ska 13, w podw. 26732

Platforma używana na zwy­
kłych ko'ach na sprzedaż. Obej­
rzeć: Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Budzyniu. 26729

Fachowiec! 
Ina stanowisko kierownicze 

w spółdzielczej przetwórni 
owocowej w województwie 
poznańskim potrzebny

Oferty z odpisami świadectw oraz podaniem 
warunków do Głosu Wielkop. pod nr of. 6-82

Sprzedam akordion 48 basów. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 26848.

Sprzedam wózek dziecięcy. —
Szwajcarska 17 m. 8. k 1024

Sprzedam dobrze zaprowadzo­
ny sklep spożywcz-y. Olcrty 
„Głos Wlkp." nr 26930.

Sprzedam puzon wentylowy ma­
ło używany, yioloncello. Lesz­
no, Daszyńskiego nr 71 m. 7.

6-111

Radio 41ampow,e, 3 - zakresy, 
okazja. Prusa 6 m. 8. 26980

Motocykl Phanomen w bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: Kopczyńskiego 27, 
od 8—15-tej u dozorcy- 26983

Maszyna dobrze szyjąca, bę­
benkowa, ładnie utrzymana — 
Lodowa 22 (skład). 26989

Maszynę biurową, polski układ, 
nowy typ, sprzedam. Szama­
rzewskiego 13, m. 12, od 16 
do 19. 26997

Skład przedmieściu obuwnika, 
kiosk każdą branżę. Wierzbię- 
ćice 1§ m. 20. 26839

Elektroluks w bardzo dobrym 
stanie, od godz. 18—20. Reja 
2 m. 12. 26828

Kamienica wolnym mieszkaniem 
1.300.000, dom nowy wolnym 
mieszkaniem 470.000. Armii 
Czerwonej 4 — kawiarnia.

26841

Ubranie męskie Średnia figura, 
buciki damskie 36 zamszowe. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 26824.

Kamienica składami cena 
5.000.000, druga 3.300 000 
sprzeda Gruszczyński, Wawrzy­
niaka 22. 26835

RZEŹNIA MIEJSKA W POZNANIU
ul. Garbary 69-75

sprzeda je

sztuczny lód
hurtownie 1 detalicznie 
po zł. 75,— xa laskę (ca 25 kg) 6-33

Wózek dziecięcy sprzedam.—
Dąbrówki 13 m. 5. k 1018

Magiel składową korzystnie 
sprzedam. Czajcza 4, telefon 
94-95. k 1023

Kłódki, kuchenki elektryczne, 
j lampy karbidowe, zgrzebła, $i- 
; ta, tarła, piłki, buksy wozowe, 

lemiesze', osie do plafonów i 
przyczep, śruby, nity, zamki, 

i pralki, dostarcza po cenach 
I hurtowych — drobnicowo i 
wagonowo. Towarzystwo Han­
dlowe „Stofirm" B-cia Klein, 

I Kraków, ul. Potockiego 18, tel.
552-40. p. 3083

I Taczki, style do kilofów, ło­
pat, siekier, młotków, wałki 
uo ciasta, łyżki drewniane, ubi- 
jaki, trzonki do zgrzebeł i na­
rzędzi, ramki do pralek — do­
starcza po cenach hurtowych 
— drobnicowo i wagonowo, 
Towarzystwo Handlowe „Sto- 
firm" B-cia Klein, Kraków, ul. 
Potockiego 18, tel. 552-40.

p. 3082

Samochód marki Adler — Ju­
nior w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Obejrzeć Wiel- 

j kopolski Związek Hodowców
Bydła — garaże Poznań, Mic­
kiewicza 33. p. 3069

i

Kupię 20 motorów elektrycz­
nych prąd zmienny 0,25 KM 
jednofazowe. Grochowe Łąki 7. 
Przewożniak. p. 3086

Poszukujemy papieru parafi­
nowanego do pakowania ży­
letek, kamieni do szlifowania 
oraz kwasu selenowego. Kupi­
my każdą ilość po najwyższych 
cenach. Wlkp. Wytwórnia Ży­
letek „Akra" — Poznań, Czer­
wonej Armii 5 m. 21. Biuro 
sprzedaży. p. 3065

Lokal
przemysłowy, 

PARCELE
kupi lub wydzierżawi. 

Zgłoszenia; Telefon 61-94. 
27083

Marynarki, spodnie, prochow­
ce, opanki kupię. Zamkowa 7, 
skład. c 2052'

Kodak 4000 Bessa 16 tysięcy, 
budzik kieszonkowy srebrny 
6000,--. Młyn, Marcinkowskie­
go 16. ' P- 3030

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akordiony, akumulatory, 
anody, baterie, płyty gramo­
fonowe, łańcuchy rowerowe, 
pompy, siatki poleca najtaniej 
„Radiomechanika" Poznań, św. 
Marcin 25. p. 3032

GIPS
cement, wapno, smołę, 
oraz wszelkie materiały 
budowlane poleca

F-a T. W 0 L N I E W I C Z 
Poznań-Główna
Gnieźnieńska 57, tel. 46-51 

27168

Sportkę sprzedam. Wawrzyńca
80 m. 3. 26751

Wózek głęboki dobrym stanie.
Małeckiego 17 m. 4. 26774

Maszyna do szycia półkrawiec- 
ka dobrym stanie. Niecała 16 
m. 6. 26768

Wózek dziecięcy i sportka na 
sprzedaż. Królowej Jadwigi 3a 
m. 9. 26725

Samochód osobowy BMW-limu- 
zyna 6-cylindr. po gruntownym 
remoncie na sprzedaż zaraz. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 6-66. A

Ubranie sportowe popielate — 
sprzedam. Prądzyńskiego 13 
m. 8. 26831

Wóz skrzynkowy w dobrym 
stanie. Poznań, ul. Wioślarska 
nr 59. 26822

Sprzedam DKW setkę na cho­
dzie. Dąbrowskiego 92. „Sztu­
ka". 26811

Okna wystawne w komplecie 
193X160 cm —- na sprzedaż. 
Obrzycko, ul. Mostowa 6.

_ 26856

Samochód BMW kabriolet oraz
Citroen sprzedam. Tel. 38-10. 

26813

ogrodem, w 
łatwa odbu-

wypaloną,
Poznaniu, ____ ___
dowa, ładne położenie

sprzedam. •
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7 
ood „6,171". p. 3118

Skład spożywczy blisko placu 
Wolności nadający się na każ­
dą branżę z urządzeniem i mie­
szkaniem odstąpię. Wiado­
mość: ul. Młyńska nr 3 m. 3.

26821

Jadalnię dębową dobrze utrzy­
maną z zegarem stojącym 
sprzedam. Zygmunta Augusta 
10 m. 14. 26851

Leworamienną maszynę cho- 
Iewkarską, maszynę kuśnier­
ską oraz inne maszyny sprze­
da W. Buchwald, Poznań, Ra­
tajczaka 36, tel. 87-12.

p. 3058

Młynek do mielenia cukru i 
maszynę do poma^’ '--we) 
sprzedam. Oferty nr 1914 — 
„Czytelnik", Armii Czc.wunej 
1. c 2048

Biurka po cenie konkurencyj­
nej sprzeda. Żydowska 26 — 
(skład). 6-109

Sprzedam wełniany materiał 
zielony, białą bluzeczkę je­
dwabną, brązowe półbuty mę­
skie. Focha 45 m. 4. 26949

Sprzedam pompy dwucylindro- 
we V't" i l'/s", pompy kana­
łowe, diafragmy 2'/s. Staszica 
17, m. 17. 26950

Sprzedam N.S.U. 250. Wronie­
cka 12 m. 5. 26951

Rower damski dobrym stanie.
Szwajcarska 31 m. 13. 26549

Kamienicę komfortową przy
Parku Wilsona 6 500 000 sprze­
da, Hinz, Stary Rynek 16/17.

26874

Sprzedam Kodak Retinę Ha, 
siodło sportowe, jasną nowo­
czesną jadalnię. Zgłoszenia 
Czarkowski, Annowo p. Owiń- 
ska. 26901

Sprzedam z powodu wyjazdu 
restaurację ż całkowitym u- 
rządzeniem oraz mieszkanie za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Wrocław, ul. Damrota 5 m. 5 
(boczna Stalina). 6-104

„ASTRA" 
maszyny biurowe 
Poznań, Gajowa 4 
tel. 75-28 
przy Ogrodzie Zoologicz­
nym. 6-22
NAPRAWA WSZELKICH 
MASZYN BIUROWYCH.

Sypialnię, jadalnię, w dobrym 
stanie — sprzedam. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26981.

Uwaga! Nowootwhrty slęład po­
leca: wszelkie wyroby koszy­
karskie po cenach niskich. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Fr. Kłodawski, Poznań, Da­
szyńskiego 48. 26979

Samochód osobowy Borgward,
6 cvlindrowy, sprzedam, tel.
25-91. c. 2059

Radio 5-Iampowe, uniwersalne
Nora, sprzedam. Niegolew­
skich 7, m. 5. 6-129

Fisharmonie, pianino, okazyj­
nie kupisz, tylko w Poznań­
skiej Centrali Fortepianów, 
Zygm. Augusta 3. 5-777

Sprzedam wózek dla chorego. 
Adres wsleaże „Głos Wlkp." nr 
26825.

Kupna

Instrumenty dęte zniszczone 
kupuje Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9b. 5-113

Szkło samolotowe, galalit, 
celuloid, ebonit i ceratę ku­
puję w każdej ilości. B. Gry- 
niecki, Wrocławska 38, telefon 
36-36. 24754

Woski, odpadki od świec za­
mienia na świece, kupuje, olej­
ki, tłuszcze kupuje Krotoszyń-I 
ska Fabryka Wyrobów Wosk., 
Krotoszyn, Sienkiewicza nr 2a. 1 

24155
Kamienicę, willę, parcelę, na-' 
wet wypaloną, spiesznie kupię 
„Union" Poznań, Rzeczypospo-: 
litej 4. 25502

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje — T. • 
Czajczyński, Dąbrowskiego 89, 1 
telefon 20-14. 5-619 I

BUTELKI
»/w, V1 i 1 Itr.

słoiki szklane
100 g i korki 

kupuje
Wytw. Chem. „Podkowa"

Poznań, Dominikańska 7
tel. 11-05. p. 3111

Wypaloną dużą willę kupię — 
śródmieśtie lub bliskie pery­
feria — dogodna komunikacja. 
Zgłoszenia tel. 69-82 lub oso­
biście Grottgera 15 m. 10, 
godziny wieczorne. 26965

------------------ ----- —f——— 
Kupię skład śródmieśiie Jeży­
ce lub Łazarz. Ofer y „Glos 1 
Wielkopolski" nr 261 r*80.

Młyn 6—10 t ewtl. bez ma­
szyn wzgl. spichrz nadający 
się na młyn kupię. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 26942.

Willę lub dom z ogrodem koło 
Poznania kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26859.

Druty i liny druciane, gwoź­
dzie, śruby, wszelkie wyroby 
żelazne, kupuje M. Matuszew­
ski Nast., Poznań, Marsz. Fo­
cha 32. p. 3074

Zamki meblowe i budowlane 
oraz wszelkie wyroby żelazne 
i metalowe, kupuje M. Matu­
szewski Nast., Poznań, Marsz. 
Focha 32. p. 3073

Narzędzia do obróbki metali 
i drzewa oraz .rolnicze kupu­
je M. Matuszewski Nast., Po­
znań, Marsz. Focha 32. p. 3072

Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje „Dental" Szrama i 
Kapczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. . p. 3034

Setkę ze starterem, w dobrym 
stanie, spiesznie kupię, Ra­
czyńskich 9, m. 14. 26938

Wąi do gazu, bez płótna, 12 
mm otwór, każdą ilość kupię. 
„Centrum", Kamińśki, Poznań, 
Daszyńskiego 17. 26939

Szafę jedno, dwudrzwiową 
nowszą. Oferty nr 1943 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

12078

Kuplę bęben-mieszadło na 50 
kg do proszku na stojaku mo­
że być z zapędem elektrycz­
nym. Smak, Poznań, Zielona 7. 

k 1026

Maszyny do pisania, liczenia, 
księgujące naprawiamy przera­
biamy na polskie. Warsztaty 
Maszyn Biurowych W. Chrza­
nowski, Poznań, pl. Wolności 2.

> C 2073
Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Miel­
żyńskiego 18, Rohowski i Ska. 

p 3096

Rurki do 22 mm przekroju że­
lazo oktągie 10 mm zakupi 
każdą ilość „Matra", Poznań, 
Dąbrowskiego 142. p 3120

WEŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
ll Targów Poznańskich, k> 
naprzeciw Dworca Za-~ 
chodniego. Tel. 65-31. £

/



Strona 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 155 (817)

Wolne lokale

Plastyczna taśma izola­
cyjna. Znakomity środek 
ochronny przeciw wszel­
kiego rodzaju wpływom, 
wywołującym korozję, 
(rdzewienie, nażeranie) 
na rurach, kablach itd. 
wyrobu fabryki che­
micznej

J. A. Krausse
poleca 
wyłączny przedstawiciel

Uwagaf Z powodu choroby do 
odstąpienia restauracja „Mała 
Gastronomia" w Częstochowie, 
Aleja 6. Interes dobrze prospe­
rujący, nowocześnie urządzony, 
dla poważnego reflektanta. M. 
Traczyk. 5-238

Ubikacja handlowa I piętro, 
mieszkanie 3 pokojowe, ku­
chnią, przynaleźnościami, — 
zwrot remontu^ do wynajęcia. 
Zgłoszenia od 9—13, Woźna 3.

p. 3068

Pani szuka pokoju kulturalnym 
domu, śródmieściu. Dobrze za­
płaci. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „6,91". p. 3063

Próżnego pokoju-ewtl. bez u- 
żywania kuchni poszukuję. — 
Oferty nr 616 „Czytelnik", Da­
szyńskiego 48. k 1020

Do wydzierżawienia gospodar­
stwo 100 mg, 40 km od Po­
znania, 7 km od miasta pow. 
i cukrowni, przy szosie, stacji 
kol. i szkole, z żywym i mart­
wym inwentarzem lub bez, rola 
pszenno-buraczana. Oferty „Gł. 
Wlkp." nr 6-84.

Unieważniam zagubioną legity­
mację studencką Nr 5085. Zo­
fia Arlt. c. 2060

Pokoju • umeblowanego lub 
próżnego, cena obojętna, szu­
ka starszy pan. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 26954.

Poszukuję pokoju komfortowe­
go. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" ńr 26962.

Poszukuję dzierżawy 50 do 100 
morgowego gospodarstwa, mie­
szkaniem, zabudowaniem, wzgl. 
domu mieszkaniem, większym 
ogrodem, zabudowaniem, bli­
sko Poznania, Szamotuł. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26905.

Unieważniam zagubioną kartę 
repatriacyjną na nazwisko Ma­
ria Lebiecka, Wielki Dobru- 
szów, powiat Kożuchów. • 

6-193

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Konin. Ko­
towski Czesław, ur. 29. II. 
1920 Kępno, Poniatowskiego 
14. 6-90

Zawiadamiamy P.P. Kupców I zainteresowanych w branży 
fotograficznej, że z dniem 2 czerwca br. została otwarta nowa 
placówka przemysłowa, jako pierwsza tego rodzaju w po­
wojennej Polsce

Unieważniam skradzioną legi­
tymację kolejową 074488 Po­
znań. Zofia Kudelska. 6-108

51. D uihowiki
Poznań
ul. Mielżyńsiego 16, 
tel. 32-26. p. 3099

Pokój meblowany z utrzyma­
niem dla jednej osoby zaraz. 
Adres wskaże „Głos Wlkp." 
nr k 1022.

5 pokojowego mieszkania kom­
fortowego za zwrotem remon­
tu poszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26963.

Dzierżawy gospodarstwa 50 do 
150 morgów, poszukuje. Bart­
kowiak, Dopiewę-Poznań.

26977

Unieważniam zagubione po­
świadczenie rejestracji woj­
skowej, świadectwo ukończe­
nia szkoły i metrykę urodze­
nia na nazwisko Jan Hofmań- 
ski. 6-85

Dnia 11. V. br. zgubiłem w 
drodze pociągiem z Malborga 
do Inowrocławia portfel z do­
kumentami na nazwisko Olsza­
ka Feliksa, zamieszkałego w 
Kościanie, przy ul. św. Ducha 
7. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot pod adresem za wy­
nagrodzeniem. 6-113

Lokal na warsztat, zwrot re­
montu. Prusa 18 m. 5. 26869

Zamiana

Kto zamieni pokój większy na 
mniejszy. Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 26916.

ORAWOM KRtmnCMO

W zamian ża pokój Poznaniu, 
nauczę krótkim czasie płynnie 
mówić angielsku, francusku. 
Oferty: „Głos Wlkp." nr 6-93.

Goepodarstwo 45 ha ustąpię, 
przyjmę wspólnika z inwenta­
rzem, wydzierżawię lub zamie­
nię na dom dochodowy. Adres: 
Gwiazda, Secemino, pow. 
Sławno. p. 3126

Unieważniam zgubiony indeks
U. P. nr 4227. Janina Łucz- 
kowska. 26876

Unieważniam zgubioną legity­
mację U. P. na nazwisko Wi­
told Rogalewicz. 26882

WSTĘP
DO 

NAUKPWMNHB

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Krosno n Odrą, kartę mo­
torową na nazwisko Józef 
Szott, Poznań, Chełmońskiego 
5, m. 9. 26995

Unieważniam zagubiony kole­
jowy dowód tożsamości osoby 
nr 28558, wystawiony przez 
DOKP Poznań, Maria Śmieciń- 
ska, Poznań, św. Szczepana 
33, m. 1. 26999

Samodzielne 2 duże pokoje i 
kuchnię, IV piętro Wilda, za­
mienię na 3 pokoje lub takie 
same nie wyżej II piętra. Do­
płacę. Oferty „Głos Wlkp." nr 
27006. .

Szuka lokalu

Bytom na Poznań zamienię 5 
pokojowe mieszkanie, ewentu­
alnie z meblami. Oferty „Głos 
Wlkp." nr 5-116.

2 pokoi w centrum Poznania 
szuka lekarz na praktykę. Ce­
na obojętna. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „5,1013".

26103
Pokój z kuchnią na I piętrze 
zamienię na 1 duży z kuchnią 
lub dwa. Peryferie wykluczo­
ne. Adres Wskaże „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1, nr 1928.

c. 2062

Pokoju umeblowanego w Po­
znaniu szukam (możliwie z 
komfortem). Cena ooojętna. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „5,1014". 26102
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Restauracja
M. Stelmaszewska
ulica Szkolna, 17 narożnik Koziej 

zawiadamia, o otwarciu 

ŚNIADALNl
w tylnym lokalu. Polecam Szanownym Gościom i Sympatykom 
goręcę i zimnę kuchnię, oraz dobrze pielęgnowane napoje

Właścicielka
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Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. Nowy To­
myśl na nazwisko Franciszek 
Czvsz, zam. Wroniawy pow. 
Wolsztyn. 6-137

Zgubione karty R.K.U. Gdańsk, 
dokument ślubu, zameldowanie 
milicyjne unieważniam. Fran­
ciszek Montowski. 27064

Unieważniam zagubioną legity­
mację służbową Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru i Sprzętu 
Kolejowego oraz świadectwo 
ukończenia Liceum Mechanicz­
nego. Henryk Suchora 27055

Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
sklep spożywczy, na 2 pokoje 
kuchnią, okolica Jeżyce. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 26812.

Zamienię pokój z używalnością 
kuchni Wilda na takie samo. 
Zgłoszenia ul. Dolina 1 m. 8. 

27080

Mieszkania okolicy Poznania 
zaraz lub jesieni przy dobrym 
połączeniu kolejowym najchęt­
niej na linii Mosina poszukuję. 
Oferty: „PAP", Poznań, Miel- 
żyńskiego 8, nr 2422. 6-73

Skład z ubikacją na 2 pok. lub 
l‘/s z kuchnią. Mostowa 32 
in. 1. p. 3127

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25819.

Wózek „autko" zamienię na 
spacerówkę wzgl. .sprzedam. 
Mostowa 14a m. 44. 27060

POSZUKUJĘ ■

27148

MRtDU MMTOwcraotoro ocoooew*

Unieważniam zagubione dowód 
tożsamości, okresowy bilet 
szkolny, wydane przez Dyrek­
cję Kolei w Poznaniu na na­
zwisko Jolanta Grefling, Świe­
bodzin. 27035

Zgubione dokumenty osobiste, 
zameldowanie milicyjne, wy­
kaz osobisty, prawo jazdy, 
świadectwo ślusarskie, legity­
mację partyjną P.P.S. na na­
zwisko Stanisław Tajdel unie­
ważniam. 27034

Pieniądz

7 pokoi
400 tysięcy złotych i uczciwą 
pracę włożę do solidnego inte­
resu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26810.

centrum w nowobudu- 
jącym się domu lub wy­
remontuję na własny 
koszt. Oferty Biuro 0- 
głoszeń „PAR", Rataj­
czaka 7 pod 6,40.

p 3023
Posiadam skład w śródmieściu 
przv ruchliwej ulicy.,Poszukuję 
wspólnika z większą gotówką 
branży obuwniczej. Wiado­
mość tel. 40-65. C. 2053

Pasiadam 2 mil. zł, przystąpię 
do spółki. Oferty nr 1927 
..Czytelnik", Armii Czerwonej 
1. C 2061

Poszukuję trzypokojowego mie­
szkania z kuchnią w Puszczy­
kowie na stałe miejsce zamie­
szkania. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „6,61". p. 3046

Sklep, 80 ’m', 4 ubikacje, cen­
trum, posiadam. Drobna wy­
twórczość lub hurt. Spólnika 
(-czkę) poważnego fachowca, 
branżystę z kapitałem poszu­
kuję. Szczegółowe oferty: — 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
1 nr 1912. c 2046

Pokoju umeblowanego, puste­
go, w centrum poszukuje ku­
piec z żoną, bezdzietni. Cena 
obojętna. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „6,133".

p. 3089

Ubikacji na warsztat ślusar­
ski poszukuję. Zgłoszenia Ży­
dowska. narożnik Wielkiej — 
Kiosk. p. 3077

Pożyczki 300 000 do 500 000 
za gwarantowanym ubezpiecze­
niem. Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „6,76". p. 3056

Przedstawicielstwo dobre bran­
ży chemicznej lub spożywczej, 
względnie skład konsygnacyj­
ny, przyjmę. iMam lokal w śród­
mieściu. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27162.

Samotna, starsza nauczycielka 
szuka pokoju. Zwrot kosztów 
remontu lub opłata do omó­
wienia. Zgłoszenia: Stołówka 
Zw. Naucz. Polsk., Mickiewicza 
32 m. 1, pod H. B. 26862

Samotny, starszy inżynier szu­
ka pokoju używaniem łazienki. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „6,99". p. 3067

Wełnę owczą 
kupuje wymienia na włóczkę w różnych 

kolorach 25370

Spółdzielcza Przetwórnia Wełny 
z odp. udz. w PRZEDBORZU 

SKŁAD W POZNANIU, Śniadeckich 1, tel. 70-01 
Sprzedaż włóczki i przędzy wełnianej Hurł—Detal

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
9. VI. 1947

(zastrzega się zmiany w programie)
6 00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dzien­

nik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał 
czasu; 7.00 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne; ,7.35 Program 
na dzień bieżący; 7.40 „Słuchamy muzyki i pieśni ze Śląska"; 
8 30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady 
praktyczne dla słuchaczek: 9.00 Przerwa; 14.00 Pogadanka pt.

Nad naszym wybrzeżem"; 14.10 Recital fortepianowy Fran­
ciszka Łukasiewicza; 14.40 Słynne śpiewaczki: 14 50 Notowa­
nia Giełdy Zbożowo-Towarowej; 14.55 Wiadomości bieżące; 
15 00 ,Od Grunwaldu do Fromborka" dla dzieci starszych;
15 20 Wędrówka z mikrofonem; 15.30 Audycja rozrywkowa;
16 00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Muzyka taneczna- 16.20 
Arie operowe; 16.35 Es-dur op. 105 Beethovena w wykonaniu 
Zespołu Instrumentów dętych; 17.00 Skrzynka ogólna z War­
szawy; 17.10 Reportaż; 17.20 Melodie operetkowe; 18.00 
„Z zagadnień świata pracy" — „Zagadnienie kultury robot­
niczej"; 18.05 Koncert muzyki kameralnej w wyk. artystów 
jugosłowiańskich; 18.30 „Nauka przy głośniku"; 18.45 Audy­
cja dla wsi; 18.55 „U naszych przyjaciół" — 1) literatura 
bułgarska — korespondencja z Bułgarii; 19.15 Nadprogram; 
19.25 Koncert życzeń; 19.45 Skrzynka muzyczna; 19.55 Prze­
mówienie Prezydenta Miasta mgr. Stanisława Sroki w związku 
z Tygodniem zbiórki na odbudowę Ratusza Poznańskiego; 19.59 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej; 20.02 Dziennik wle­
czemy; 20.20 Aktualia; 20.30 Audycja Polskiego Wydawni­
ctwa Muzycznego; 21.00 Słuchowisko pt. „Wiosenna groteska" 
Wandy Dobaczewskiej; 21.25 ll-ga audycja z cyklu „Sonaty 
Beethovena" w wyk. Bolesława Woytowicza (fortepian); 21.45 
Rezerwa; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Stefana Żerom­
skiego; 22.15 Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.15 Program na dzień następny; 23.25 
Symfonia „Z newego świata" Antoniego Dvoraka; 23.55 Wia­
domości z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Samotna szuka pokoju może 
być wspólny. W zamian pomoc 
w pracy i zapłata. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 26890.

Spokojne małżeństwo (student­
ka i student, poszukują poko­
ju meblami. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 26923.

Potzukuję pokoju kuchnią me­
blami lub bez. Adres wskaźe 
„Głos Wielkop." nr 26925.

Poszukuję skromnego mieszka­
nia ze stróżostwem. Łęga, Dol­
na Wilda 30 m. 1. 26863

Pokoju śródmieściu, najchęt­
niej parter, poszukuje przy­
jezdny inżynier, tydzień w mie­
siącu. Listy: Poznań, hotel 
„Royal", Służewski. p. 3001

Mieszkania 3-pokojowego, nie 
.wyżej II piętra, poszukuje za­
raz ża zwrotem kosztów re­
montu lub dopomogę do wy­
kończenia. Oferty „Glos Wlkp." 
nr 27007.

LoLli
na biura 3—5 pokoi 
w centrum, na Łazarzu, 
Jeżycach lub Wildzie 

poszukuje się.
Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 26934.

Oddzielnego pokoju umeblowa­
nego poszukuje samotny urzęd­
nik na wyższym stanowisku. 
Oferty „Głos. Wlkp." nr 26739

Pokoju umeblowanego dla sa­
motnego pana, cena obojętna. 
Oferty „Gł. Wlkp." nr 27015.

Młode małżeństwo szuka zaraz 
pokoju przy kulturalnej rodzi­
nie z używaniem łazienki. Ce­
na obojętna. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod ,,6,151".

p. 3103

Młoda pani na dobrym stano­
wisku szuka pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie z używaniem ła­
zienki. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „6,152". p. 3104

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Dzielnica obo­
jętna. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 27113. j

Poważna firma handlowa po­
szukuje pomieszczenia -na 
składnicę o powierzchni ca. 
1000 m!. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 27008.

Dzierżawy

Wydzierżawimy ogrody owoco­
we. Zespół Słomowo, poczta 
Parkowo Obornickie. c 2026

Wydzierżawi; zaraz piekarnię 
z mieszkaniem nadającą się 
również na każde przedsiębior­
stwo. Oferty: Baraniak, Mosi­
na, rzeźnictwo. 26814

Samodzielny mistrz stolarski, 
znający wszelkie prace bu­
dowlane i meblowe, poszuku/ 
je w woj. poznańskim -dzier­
żawy kawałka ziemi z miesz­
kaniem i ubikacjami na war­
sztat. Najchętniej od gminy. 
F. Kowalski, Miastowice, pocz­
ta Dziewierzewo, pow. żnin. 

' 26802

Unieważniam legitymację Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego 
nr 75 na nazwisko Tadeusz 
Skoczyński. 27029

Cl

Chemikalia, olejki eteryczne, oleje 
roślinne, środki lecznicze, łom srebrny

Skradzione dokumenty, ksią­
żeczkę tożsamości konia, kartę 
rowerową nr 3605, kartę 
R.K.U. Konin, akt nadania zie­
mi na nazwisko Wacław Ja- 
rzyński unieważniam. 27135

kupuje

R. Barcikowski S. A.
Poznań, ulica Towarowa nr 22

! Systemem Boscha |
A A regeneruje 'świece samochodowe X .9 fy wszelkich typów i fabrykatów |=| 9
I
I
•

mocnoaowe
wszelkich typów i fabrykatów H 9 
oraz kupię każdą ilość starych świec. Jęjw 9 
„CENTRUM" KAMIŃSKI De

Poznań, Daszyńskiego 17, Rj g

Zguby
Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty, kolejowy bilet okre­
sowy na przestrzeń Zbąszyń— 
Zbąszynek, świadectwo egza­
minu na palacza kolejowego, 
zaświadczenie na samodzielne 
prowadzenie parowozu. Michał 
Górny, Zbąszyń, 17 Stycznia 
30. P- 3059

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne oraz legity­
mację pocztową nr 1412/2 na 
nazwisko Władysława Józefow- 
ska, Poznań. 26887

Unieważniam kartę Ewakuacyj­
ną Gieraszek Stanisław, Jen- 
dżechowice 53, Wschowa.

6-123

Unieważniam kartę R. K. U. 
Gminną, dowód osobisty. Wła­
dysław Kowalski, Dryżyna 27, 
Wschowa. 6-124

Zagubioną legitymację nr 
6 535/2 na nazwisko Jadwiga 
Wawrzynia wystawioną dnia 
20. 9. 46 przez Dyrekcję Okrę; 
gu Poczt i Telegr. w Poznaniu 
unieważniam. 6-128

Poszukiwania
Hryniewicza Kazimierza, ur. dn. 
1. VI. 1926 r. w Wilnie po­
szukuje rodzina. Hryniewicz 
Stanisław, Koszalin, Niepodle­
głości 15. 26820a

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU, dowód zameldowa­
nia, Kennkartę, wydaną w Dę­
bicy na nazwisko Leon Tybó- 
ra, Poznań. c. 2047

Unieważnia się skradzione w 
dniu 22. V. 1947 r. wszystkie 
dokumenty na nazwisko Bart­
kiewicz Nikodem, Jelenia Gó­
ra, pi. Ratuszowy 24. 6-105

Unieważniam zagubioną legity­
mację firmy H. C. nr 6816 na 
nazwisko Stanisława Macie­
jewska, Poznań. k. 1019

Unieważniamy zgubiony dowód 
tożsamości nr 3348, ks. bada­
nia 827 na konia „Basia", 
klacz-kasztan, rok 1936, 
wzrost 151. Konsum Urzędni­
ków Polskich, Różana 19.

k. 1025

Unieważniam zagubioną legity­
mację Gimnazjum Jana Kan- 
tego nr 457 na nazwisko Wi­
told Dymek. 26959

Unieważniam skradzione za­
świadczenie rejestracji, wy­
stawione przez MO w Mosinie 
na nazwisko Józefa Bijakow- 
ska oraz kartę upoważniającą 
do korzystania z. leczenia na 
koszt Ubezpieczalni Społecznej 
nr W. 470 C. 26960

Zgubione zameldowanie mili­
cyjne, dokumenty wojskowe, 
unieważniam. Jan Niemczyk, 
al. Hetmańskie 60, m. 3.

26964

80 morgów z inwentarzem i 
budynkami przemysłowymi — 
przy stacji kolejowej, z po­
wodu choroby, wydzierżawię 
wzgl. przyjmę wspólnika. Of. 
„Głos Wlkp." nr 6-88.

Unieważniam skradzione w 
dniu 30. V. 1947 r. dokumen­
ty. dekret emerytalny Izby 
Skarbowej Kraków, kartę reje­
stracyjną (meldunkową), kar­
tę rejestracyjną RKU Poznań- 
Miasto. na nazwisko Antoni 
Przysiuda, Poznań, Przemysło­
wa 23, m. 13. 26970

5000zł nagrody
dla znalazcy damskiego 
zegarka z bransoletą, 

zgubionego we czwartek, 
■ 5 bm. przy Matejki 67

albo przy Teatrze No­
wym. Oddać proszę Ma­
tejki 67, Durska. 27128

Unieważniam zagubione za­
meldowanie milicyjne* Maria 
Kiełbasiewiczówna, Poznań.

26986

Unieważniam skradzione pa­
piery na nazwisko Zofia Kryś, 
ur. 7. XII. 1917, zamieszkała 
Łąkowa 7, m. 2. 26875

Skradzioną kart RKU Śrem nr 
7034/p., dowód osobisty, unie­
ważniam. Zygmunt Malinow­
ski. 26944

Teczkę zapomnianą, wtorek, 
tramwaju 3. — Zwrot. Dzia- 
łyńskich 7, m. 15. 26868

Unieważniam zagubione mili­
cyjne zameldowanie, kartę re­
jestracyjną RKU Poznań. Hen­
ryk Rosiński. 26860

Unieważnia się skradzioną le­
gitymację nr 2080/2, wysta­
wioną 24. 10. 1946 przez Dy­
rekcję Okręgu Popzt i Telegr. 
Poznań, na nazwisko Maria 
Czerniejewska, żona pocztylio- 
na Urzędu Pocztowego Koło. 

5-114

Unieważniam zagubione: ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
przez RKU w Gnieźnie, legity­
mację spółdzielczą Samopo­
mocy Chłopskiej we Wrześni, 
wystawione na moje imię oraz 
kartę rowerową, wystawioną 
na imię Wojciecha Ignaszaka 
przez gminę Dłusk, pow. Ko­
nin, dowód tożsamości konia, 
wystawiony na nazwisko Mać­
kowiaka przez gminę Trąpczyn 
pow. Konin. 6-89
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Uprasza się osoby, które by 
mogły dać wiadomość o miej­
scu pobytu Mieczysława Sawa- 
li. który przebywał do 1946 r. 
na wyspie Rugia w Niemczech. 
Wiadomość uprasza się do „Gł. 
Wielkop." nr 26609.

P. C. K. poszukuje: Marty Bi- 
leckiej; Bolesława Całka, ur. 
1922 r., s. Franciszka i Marii;. 
Petroneli Chomicz, lat 42, s. 
Jana i Elżbiety; Władysława 
Dębina, ur. ,19. VI. 1920 r., s. 
Jakóba i Jadwigi; Anny Gubin; 
Marii Janżak, ur. 18. VII. 1929 
r. w Stawiszynie; Ireny Kek, 
ur. 1918 r.; Władysława Ma­
ciejewskiego, ur. 23. VI. 1905
r. w Cegielni; Klementyny Ma­
zurkiewicz, ,ur. 1904 r., c. An­
toniego i Marii; Guntera Mi­
chalaka, ur. 26. XII, 1924 r.,
s. Jana i Marii; Anny Zurczak,
lat 27. Informacje do P. C. K„ 
Poznań. Asnyka 5. 26850

Różne

„Haftoplls", Półwiejska 5, wy­
konuje wszelkie plisowania, 
hafty, aplikacje, mereżkę, o- 
krętkę, dziurki i obciąganie 
guzików, starannie i termino­
wo. 25172

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Przewozowe, 
tel. 94-25, B. Szymkowiak

wynajmuje

Po co jechać do Poznania, Ło­
dzi, kiedy wszelkie sprawy han­
dlowe, w urzędach, informa­
cje, wyszukiwania adresów, 
prywatne itp. załatwi solid'- 
nie i szybko „Biuro Zleceń", 
Poznań 2, skrytka pocztowa 
1010. 6-97

»Luxophot«
Sp. z o. o.

Wytwórnia Aparatów Fototechnicznych 
Poznań, Dolna Wilda 10

Telefon 88-71
Produkujemy ręczne kopiarki, suszarki elektr. z płytami, 

powiększalniki, reproduktory itp.
Ze względu na ograniczoną na razie ilość produkcji prosimy 

o składanie zamówień osobiście w biurze naszej wytwórni. 
26985

Chemiczna Czyszczalnia, 
Pralnia, Prasowalnla

zostaje otwarta z dniem

10 M1917 L
przy pl. Wielkopolskim 6 
(dawniej Sapieźyński) 

27164

Światowej sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia, 30 
złotych na koszty przesyłki. 
Pytań nie stawiać. Analizy, ho­
roskopy metodą grupową — 
płatne. Tysiące podziękowań. 
Adresować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrzynka pocztowa 376.

6-3

Hurtownia Tadeusz Falkowski 
i S-ka, Kalisz. Kanonicka 4, 
tel. 14-81. Towary tekstylne, 
galanteria, zabawki, dewocjo­
nalia, kosmetyka, artykuły my­
dlarskie. Prowincja za zalicze­
niem. Prosimy PT. wytwórców 
o nawiązanie kontaktu handlo­
wego. 6-5

Wełnę owczą
wymieniam na włóczkę 
kolorową
hurtowa i detaliczna 
sprzedaż włóczki

BERNARD FALKOWSKI
Międzychód
ul. 17 Stycznia nr 60.
Tel. 145. p. 3100

Licytacja. 9. VI. 47 r. godz.
15 w Swarzędzu, Rynek nr 33 
1 śrutownika i 1 obrazu. Ko­
mornik, Rewir I. 26881

Haftoplls filia. Poznańska 
28/30, przyjmuje nadal pliso­
wania, hafty, mereżki. 26089

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie, Smólsklego, 
Wawrzyniaka 33 — prowadzi 
księgowość różnych przedsię­
biorstw, załatwia sprawy po­
datkowe, przepisuje na maszy­
nie wnioski, listy i różne pra­
ce dyplomowe. 5-281

Mereżkę, okrętkę, dziurki, pli­
sowanie. wykonuje wszelkich 
materiałach. Kłosowski, al. 
Marcinkowskiego 11. p. 3109

Kołdry stare przerabiam, szy-, 
ję nowe. Kroczyńska, Grobla 
la. p. 3102

Letniska

Krynica „Biały Dom", ul. Ogro­
dowa, poleca pokoje z całym 
lub częściowym utrzymaniem.

p. 3002

Szukam letniska dla dwóch pa­
nienek z odpowiedniemi warun­
kami. Oferty nr 1944 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

c 2080

Poszukuję pobytu na wsi, las, 
woda na 2—3 osoby. Zgłosze­
nia, cena, Poznań 2, skrytka 
1012 lub telefon 23-27. 27092

Matrymonialne

Szatynka przystojna inteligent­
na samodzielna niebiedna po­
szukuje szatyna wysokiego re­
ligijnego do lat 40 najchętniej 
urzędnika lub rzemieślnika na 
stałej posadzie. Cel ściśle ma­
trymonialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 26800.

Kawaler lat 34 przystojny, in­
teligentny, kupiec, niebiedny, 
poślubi pannę cośkolwiek go­
tówki lub sklepem, wdowy nie 
wykluczone. Cel matrymonial­
ny. Of.; ,Gł. Wlkp." nr 26853.

Inteligentna po 40-ce pozna 
pana .na samodzielnym stano­
wisku. Cel matrymonialny. Of. 
„Głos Wlkp." nr 26760.

Wdówka bezdzietna posiadają­
ca nieruchomość przy Pozna­
niu, pozna w celu matrymonial­
nym religijnego, inteligentnego 
pana. Of. „Gł. Wlkp. nr 26947.

Dla mego siostrzeńca, studen­
ta na ukończeniu, sportsmana, 
poszukuję młodej, wartościo­
wej panienki, niedzisiejszych 
poglądów. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty Poznań' II, po­
ste restante „Stefan". 26967

Kawaler lat 27 na kierowni­
czym stanowisku szuka żony 
do lat 22; materialnie nieza­
leżnej. Oferty „Głos Wlkp." nr 
6-87.

Wysokiego na stanowisku chęt­
nie nauczyciela, poślubi dwu- 
dziestotrzyletnią, posiadająca 
willkę. Oferty Poste-restańte 
23. Leszno. 6-91

Pani, posiadająca nowoczesną 
piekarnię i nieruchomości, po­
zna pana w latach 45—55, 
najchętniej fachowca, który 

pomoże w prowadzeniu piekar­
ni. Cel matrymonialny. Oferty 
,Głos Wlkp." nr. 26873.

Wdowiec lat 60 szuka żony z 
dobrym charakterem -do lat 
50. bezdzietnej, bez mieszka­
nia. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26912.

Wdowiec bezdzietny, mistrz 
ślusarski, własny dom, po­
ślubi starszą panią lub wdo­
wę. Oferty „Głos Wlkp." nr 
26996.

i

Panną inteligentna, Zgrabna, 
dobrych zasad, mniejszą go­
tówką, znająca także kupiec- 
two, pozna pana od lat czter­
dziestu, na stanowisku, cenią­
cego miłe ognisko domowe. 
Cel matrymonialny. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 26984.

Były ziemianin, lat 28, prze­
mysłowiec, szuka towarzyszki, 
posiadającej własne przedsię­
biorstwo lub tp. Cel matrymo­
nialny. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „6,92". p. 3064

Panna lat 35 na posadzie pań­
stwowej szuka męża do lat 45. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nt- 
27082.

Kupiec lat 43 rozwiedziony nie 
z własnej winy, posiada in­
teres oraz większą gotówkę, 
mieszkanie, szuka miłej, inteli­
gentnej panny lub wdówki — 
Cel ’matrymonialny. Oferty fo- 
togr. (zwrot) „Głos Wielkopol­
ski" nr 27009.

I Wagę decymalną |
A z odważnikami, oraz A

„Czytelnik", Daszyńskiego 48 f
________________________________ ___ _ _ _ 26933 y

wózek ciężarowy
dwukołowy

kupi

V A

Willa na Sołaczu, blisko tram­
waju przy parku, do odbudo­
wy na dogodnych warunkach. 
Ififormacje: tel. 16-58. 26846

samotbody ciężarowe
Poznań, Wały Jana III 14.

27136

WEŁNĘ owczą

SKUP HURT

•tale kupuje po najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe 1 tkaniny, także 

za pośrednictwem poczty

WEŁNA

WYMIANA
Uprawniona Agentura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevelta 19, tel.7O-S7 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa J4, tel. 33-13

Biura czynne od 8—15-tei, w soboty od 8—13-tei

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 15,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 38,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 60,— zł: 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 45,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 24,— zł, każde dalsze słowo 12,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 120,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 15,— zł, każde dalsze słowo 8,— zł (najmniejsze ogłoszenie 80,— zł). 

W'J’,do> ltp- zn,aki> skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60*/«. Rabatu nie udziela się. Ogłoszenia 

. . zagraniczne o 50»/» drożej. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Warunki prenumeraty na miesiąc I Iplec s miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,-; z odnoszeniem do domu zł 95,-. Na prowincll nrzez Doczte zł 90- (zamawiał* rtn « ™w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod opaską) zł 95.- (przekazać należność pod adresem: „Czytelnik"-Kolportaż Komo PKO V-4400®do^dnia 25-7o KdeTo mfSącaj g mlesla®.

Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik'. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-30328

Kolportaż (abonament, pojedyńcze egzemplarze i kolporterzy) Poznań, ul. Swierczewskiego°3, tel. 7864 oraz Daszyńskiego 48, 
tel. 9417, 2862. — Tel. Dyr. Kolp. 9418. — Konto PKO V-4400. „Czytelnik". — Kolportaż oraz konto nr 25 Bank Gosp. Spółdz.


